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przeciw profesorom U. J 


P, Dyboski i | biskupi marjawiccy 


Mamy do zanotowania dwa znamienne 
występy publicystyczne przeciw rozgłośne- 
mu listowi profesorów Uniwersytetu Jag. 
W sprawie Brześcia: jeden nosi podpis le- 

warza krakowskiej Kasy Chorych i zara- 

zem posła sanacyjnego p. Tadeusza Dybo- 
skiego, pod drugim znajdujemy nazwiska 
„biskupów“ marjawickich: Golębiowskie- 
go i Próchniewskiego, oraz „arcybiskupa” 
Kowalskiego, tego samego, który został 
przez wszystkie instancje sądowe zasądzo- 
ny na więzienie za czyny niemoralne. 


P. Dyboski ubrał swój protest w for- 
mę łistu do prof. Stanisława Kota, jedne- 
go z tych blisko już 60 profesorów Uniw. 
Jag, którzy podpisali znaną enuncjację 
brzeską. P. Dyboski głosował — jak wia- 
domo — w Sejmie przeciw nagłości wnio- 
sku w sprawie nieludzkiego traktowania 
b. posłów w więzieniu i ani słowem dotąd 
nie zaprotestował przeciw „hańbie brze- 
skiej“. To swoje milczenie uważa on wi- 
docznie za dostateczny ... tytuł do strofo- 
wania profesorów za ich protest, podnie- 
siony w imię etyki i prawa. 

W liście do prof. Kota p. Dyboski pi- 


gotówką. 
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Rok założenia 1880. 


FABRYKA WYROBÓW METALUWYCH I SREBRNYCH 


JARRA 


MAGAZYN FABRYCZNY 
Kraków, Sukiennice L. 1. Teiefony 12621, 13529. 


wszelkie przybory kościelne ze srebra, 
bronzu, a mianowicie: monstrancje, kie” 
lichy, puszki, cyborja, krzyże, 
trybniarze, 


Wielki wybór 

- lichtarzy stylowych. 
Kompletne ołtarze i trony pó 
metalowe, tabernacula ` 
R-peracje oraz ziocenia i sre 


"rzemła naczyń kościelnych 
lichtarzy żyrandoli itd. 


Z4 uwagi na obecny kryzys w prze- 
myśle obniżyliśmy ceny naszych wy- 
robów i stosujemy dogodne warunki 


Modele i wzory zawsza do obejrzenia i 
w Mayazynia fabrycznym w Sukiennicach L. 1. | 


fena egz. 25 gr. 
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- „MACARITTA< RTW widualnej 
na okres A Krakowska Fabryka makaronu $| $4 F A MJ twózezości 
a „włoskiego T ji 
Kraków u IM Zakład budowy 


Krowoderska 52. Telefon 156- 80. 


(Firma czysto Katolicka! 


organów 


BRACIA MEGER 


dziękując swej Klijenteli za dotychczasowe 
względy poleca: wszelkie gatunki makaronu 
w kilkunastu sortach hurtownie i detajlicznie 
pocenach konkurencyjnych. P. T. Klasztorom, 
Wojskowości,  Szpiialom, Spółdzielniom. 

Firmom handlowym ' 


Warunki dogodne! === Próbki na żądanie! 


Właściciel Fabryki Konstanty Wojciechowski 


00.000 osób w więzieniu za złamanie 
ustawy prohibicyjnej. 

Waszyngton (PAT). Według danych sto- 
warzyszenia  antyprohibicyjnego conajmniej 
50.000 osób znajduje się, obecnie w więzieniach 
| Stanów Zjednoczonych za różne przekroczenia 
| ustawy o prohibicji. Prawie ?/a spraw kryminal- ; 
nych, któremi zajmują się trybunały federalne 
pozostaje w związku z prohibieją. 


Kraków, Mały Rynek. 


Czechosłowacja, 
Zał. r. 1873. 


Dotąd dostarczono 


2.400 organów 


ma. i. kilkaset w Polsce 
jak Janów=dieszowiac p/Katowicami 75 „e 
3 manuały, Łódź 60 gł, 8 man., Warsz 

Kraków, Lwów. Poznań, ża na 
Organy RIEGERA 

w olre leor na iły” swiać 


i 
Spółsa * agr. adp. 


lke 


Poleca ` 


lampy Żyrandole 
ft. p. 


po najtańszych ce- 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborze 


Polecamy! 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łożka, Koce i Pledy, Narzuty, 
| Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


lit. p. 
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PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków. Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
SO wiosmygs „uzdÓw. 


osiągnęło elekt niepożądany(!), a przez 
inicjatora akcji zamierzony — dalszego 
zaniepokojenia opinji publicznej niespra- 
wdzonemi oskarżeniami*. P. Dyboski ży- 
czyłby sobie — jak z tego widać — by opi- 
nja publiczna nie o znęcaniu się nad po: 
słami nie wiedziała i by się tem, co było 
w Brześciu, wcale nie „niepokoila“. Tak 
byloby najlepiej.. dla sanacji. Nazwanie 
informacyj o Brześciu „niesprawdzonemi 
oskarżeniami" jest ze strony p. Dyboskiego 
conajmniej grubem nadużyciem słowa wo- 
bec tego, że każdy szczegół, podany w liście 
profesorów, został sprawdzony i zbadany | s=zwezuma==rer paer inwe 
w rozmowach z uwoinionymi posłami. 


"z TYN ECT YYY ACO WA WE WKORANKE 


Pisze dalej p. Dyboski: 
; „Nie uprzedzaimy wyników śledz- 

"twa, zarządzonego (?) , przez władze. 

Jesteśmy wszyscy pewni, że gdy by 

śledztwo wykazało czyjaś winę, nie be- 

dzie trzeba czekać na ukaranie win- 
nych“. 

Otóż list profesorów miał właśnie na 
celu wywolanie Śledztwa i ukaranie win- 
nych. Niestety, ani przed, ani po ogłosze- 
niu tego listu śledztwa żadnego nie zarza- 


dzone Minister sprawiedliwości ani sło- 


śze, że „ogłoszenie pisma profesorów U. J.| wem nie zajął dotąd stanowiska wobec 


poruszonej w interpelacji i liście sprawy. 
Wiadomość o śledztwie okazała się dywer- 
syjna plotką. Oficerowie brzescy albo już 
wyjechali zagranicę, albo właśnie teraz 
(jak Kostek Biernacki) wyjeżdżają. co 
oznacza chyba tylko to, że przeciw nim 
śledztwa w najbliższej przyszłości nie be- 
dzie... 

„Mamy (!) powody do zapytania — 


pisze dalej poseł Dyboski — w czyim! 
interesie leży rozpowszechnianie dru- | 
kiem niesprawdzonych pogłosek? Ma-, 


my powody do zapytania, czemu ta co 


kilka miesięcy pojawia się inicjatywa 
' do angażowania publicznego ludzi nau- 


;ki do dywersyjnej akcji partyjnej 


Mamy powody do zaprotestowania 
przeciw temu, aby szlachetne odruchy 
tych ludzi były używane do płytkich, 
przejrz ystych manewrów politycznych, 
niecelowych, bo bezpłodnych. Byłbym 
bardzo w dzieczny, gdyby Pan był la- 
skaw przekazać moje uwagi inicjatoro- 
wi tej akcji". 


ciag €miszy na sir. 7-mej, 


SE. 4, 


0 czem piszą innić,, 


Wezwanie Korfantego do elity narodu. 


Sen. Korfanty wystepuje w gwiazdko- 
wym numerze „Połonji* z płomiennem 
wezwaniem całej elity narodowej do dzia- 
łania w sprawie brzeskiej. 

„Ci, — pisze — którzy stanowią elitę 
narodu w wszelkich dziedzinach jego życia 
zbiorowego, mają ckowiązek stania w pier- 
wszych szeregach tych, którzy pragną 
wielkiej, prawdziwie mocarstwowej Polski, 
opierającej się na zasadach moralności 
chrześcijańskiej i wytworzyć muszą wielki 
ruch moralno-polityczny, który usunie zno- 
wu w cień'i zepchnie na dno wszystkie te 
żywioły, jakie wskutek niedbalstwa, obo- 
'jętności, sobkostwa i tchćrzostwa naszego 
„wypłynęły na powierzchnię naszego życia 
i jasną postać Polski chrześcijańskiej w 0- 
czach swoich i obcych opluwają, który 
rozwieje gęste mgły kłamstwa i fałszów 
historycznych i usunie z widowni naszego 
życia ludzi przewrotnych, ludzi złej woli“. 


Brześć — „manewrem opozycji”. 


Bardzo prymitywnie i płyciutko trak- 
tuje sprawę brzeską organ ks. Radziwiłła, 
„Dzień Polski"... 

„Ci sami — pisze — współobywatele 
nasi, który tyle ustawicznych przeszkód 
(kładli i kładą ma drodze ku rozwiązaniu 
spraw majważniejszych, wysunęli sprawę 
brzeską na plan pierwszy, zaciemniając 
(nią, starając się odsunąć na plan dalszy, 
jw cień niejako zagadnienia zasadnicze. 

Jestto nowy manewr taktyczny opozycji. 
MI dlatego, zdaniem naszem, sprawa brzeska 
wymaga ze strony rządu  jaknajszybszego 
wyświetlenia, choćby dlatego, by nieustan= 

me i jaskrawe wyzyskiwanie jej ze strony 
przeciwników nie odciągało uwagi społe- 
|czeństwa od spraw zasadniczej wagi, wobec 

Iktórych państwo stoi“. 

Oto stanowisko pisma, które nieraz 
apeluje do „moralnych“ i „religijnych“ za- 
gad... Brześć jest dla niego tylko „mane- 
vrem opozycji“. Niczem więcej. Jakże 
z tymi ludźmi mówić o moralnych podsta- 
wach państwa!.. Swoją drogą jednak, nie 
wiedzieliśmy dotąd, że nasze uniwersyie- 
| które tak mężne stanowisko zajęły 
w stosunku do sprawy brzeskiej, należą 
do opozycji, i że do opozycji należy poseł 
i proł. Krzyżanowski. 


Brześć „moralnem zagadnieniem" 


Odważniej i szczerzej traktuje sprawę 
brzeską drugi organ konserwatywny — 
Dziennik Poznański", 
„Z trybuny sejnmowaj — pisza — rzuuo- 
mo przerażające zarzuty pod adresem tych, 
iktórym powierzono straż nad aresztowany- 
mi byłymi posłami, W aprawie tych zarzu- 
tów długo milczelismy, oczekiwalliśmy szyb- 
ikiego i spiesznego wyjaśnienia czynników 
(miarodajnych. Skoro to nie nastąpiło, skoro 
opinję publiczną niepokoją nadał jedno- 
'tronne oświetlenia tak nazwanej dziś ta- 
hiemnicy brzeskiej, musimy i my zabrać 
igłos, choćbyśmy mieli sprzeniewierzyć się 
logólnie pojętemu nastrojowi Świąt Bożego 
Varodzenia'', 
Co do nadużyć brzeskich, to — oświad- 
cza „Dziennik Poznański" — 
„nadużycia te należy spiesznie wyświetlić 
A winnych ukarać. Innej drogi wyjścia 
'niema, 
Sprawa Brześcia jest zagadnieniem mo- 
ralnem, ne wiolno jej mieszać z poplątanym 
kompleksem przyczyn i skutków politycz- 
nych. Takie a nie inne rozumowanie staje 
8 ię koniecznością państwową chociażby ze 
"względu na zagranicę, która z zagadnienia 
(wewnętrznego Polski chce ukuć broń dla 
„wrogiej nam propagandy. Przecież w każ- 
„dym innym nawet wypadku bicie i katowa- 
nie aresztowanych musi potępić i potępi 
każdy lojalny wobec państwa i urządzeń 
praworządny obywatel, bez różnicy zapą- 
trywań politycznych. Skoro w rozpatrywa- 
niu sprawy Brześcia można stanąć na wspól 
nej platformie — szacunku do norm moral- 
mości i prawa, problem różnie politycznych 
społeczeństwa przesuwa się na inne dziedzi- 
ny, nic z Brześciem wspólnego nie mające”. 
Sprawa Brześcia jest „zagadnieniem 
moralnem“. Niewątpliwie. Ale jest także 
i zagadnieniem politycznein. Wszak musi 
w państwie odpowiadać za nią któryś z po- 
lityeznych czynników. I musi ponieść karę. 
Nie chce tego przyznać „Dziennik Poznań- 
ski“, choć to jest jasne. W każdym jednak 
razie nawet ten dziennik stanął niezmier- 
mie wyżej od „Dnia Polskiego“, dla które- 
go sprawa brzeska nie jest żadna sprawą 
moralna, a tylka — manewrem opozyji. 


„Demoralizacjia obozu rządowego” 


„GŁOS NARODU? z dnia'28-go grudnia 1930. 


Kilka uwag o naszym 


Zgon posła Rauschera będzie miał bez 
wątpienia wpływ na kurs polityki Wilhelm- 
strasse w stosunku do Polski. Rauscher był 
jednym z niewielu — o ile nie jedynym — 
niemieckim dyplomatą, który dokładnie po- 
znał naszą mentalność polityczną oraz nieto- 
dy rolskiej polityki zagranicznej polegającej 
raczej na odruchach niż z góry ułożonym pla- 
nie. Wiedział on dobrze, iż nie należy z Pola- 
kami zadzierać, gdyż wtedy napastnika cze- 
ka szybki cios na odlew. Stosował on — w 
miarę możliweści pozostawionej mu -przez 
przełożonych ulegających wpływom wcwnętrz- 
nej polityki — system łagodny. Podpatrzył 
tą cechę charakteru szlachcica polskiego, któ- 
ry sąsiadowi przemawiającemu „po dobremu” 
odda własną koszulę. Nie mamy czego żało- 
wać zmarłego posła niemieckiego, który dla 
nas był niebezpieczniejszy niż Trcvirarus, 
lecz musimy szanować jego zdolności, takt, 
wyrobienie i oddanie się duszą całą swej nie- 
łatwej misji. Zazdrościmy Niemcom takich dy- 
plomatów. 

» * * 


Równocześnie ze zgonem Rauschera nastę- 
puje zmiana na stanowisku 'posła R. P. w Ber- 
linie. Pan Knoll, do niedawna przemożny w 
Belwederze i na Wierzbowej, doradca w spra- 
wach polityki zagranicznej min. Piłsudskiego 
oraz inspirator mów p. Augusta Zaleskiego, 
poradł chwilowo w niełaskę. Zlikwidowała go 
grupa pułkowników. Powody zatargu są. ta- 


stosunku do Niemiec, 


Jak niekonsekwentną jest nasza „prasa il 


propaganda“ dowodzi fakt, iż zagranicą pra- 
wie nikt nie wie, o ucisku ludności. polskiej 
w Niemczech. Wybryki sanatorów znane są 
na krańcach świata, lecz demolowanie szko- 
ły w Mikołajkach, znęcanie się nad górnikami 
polskimi na niemieckim Górnym Śląsku. ataki 
na banki, szkoły i ochronki polskie są trzy» 
mane w tajemnicy przez nasze kompetentne 
czynniki. Dopiero niemiecki minister Dr. Cur- 
tius musiał się udać do Prus Wschodnich i 
Śląska, aby i u.nas zaczęto w miarodajnem 
miejscu interesować się drugą stroną medalu. 
Oby nie za późno. Chyba nie liczymy na po- 
parcie w Genewie tegoż Dra Curtiusa. który 
zapewne będzie przewodniczył obradom o tak 
dużem dla Polski znaczeniu. à 

Że zmiana kursu jest nie na czasie, stwier- 
dzają prady panujące w ministęrstwię obrony 
krajowej i w dowództwie siły zbrojnej. Od 
czasu mianowania gen. von liammersteina na 
stanawisko szefa  Heeresleitnng opracowują 
tutaj wielkie plany. Rozwija się system po- 


| 


Lawina protestów rośnie! 


Nr. 344. 
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GHAND HOTEL W WARSZAWIE, 


1HMIELNA 5 przy N. Święcie 
"Tel. 7-96, 406-33, | 836-20. 263 
75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5'50 na dobę wraz z pościelą, oielizn 
oświetleniem. 


Pamm _ zmie 


syłania młodszych oficerów na przeszkolenie 
w zakazanych- traktatem broniach do Rosji, 
prowadzi się ewidencją mobilizacyjną oficerów 
dawnej armji cesarskiej łamiąc tem postano- 
wienia art. 178 traktatu wersalskiego, w pro- 
pagandową misję do Ameryki Środkowej wy- 
rusza gep. von Haye co nie jest zgodnem z 
art. 179 traktatu. Nadto nie uloga wątpliwo- 
ści, że niedaleką jest chwila, gdy Niemcy 
przeciwstawią idei rozbrojenia postulat podwo- 
jenia własnej slły zbrojnej. Panuje tu przeko- 
nanie, iż Francja nie wypowie wojny wobec 
takiego postulatu czy też faktu dokonanego, 
a min. Zaleski zajmie stanowisko równie bez- 
płciowe, jak to, którem się wsławił podczas 
dyskusji nad ewakyacją Nadrenji. 

Berlin, 22 


grudnia. M. M 


POLSKA PROTESTUJE ŻYWIOŁOW O PRZECIW HAŃBIE BRZEŚCIA, 


Rzeczy wiście jak lawina rośnie w kraju nie-| go otrzymujemy następujące oświadczenie: 


powstrzymany, żywiołowy odruch protestów 


jemnieą pałacową, lecz obiegają pogłoski, iż j przeciwko hańbie Brześcia. Przypominawy, że 
nie spodobały się w miarodajnem miejscu am-|w ślad za listem profesorów najpoważniajszej 
bicje p. Knolla, który jakoby kandydował na li najstarszej polskiej wszechniey — Uniwersy- | brali głos w sprawie ostatnich zajść w Brze- 


stanowisko ministra spraw wewnętrznych, a 
jak wiadomo nie jest nawet podpułkownikiem. 
Nie należymy do admiratorów posła Knolia; 
uważamy jednak, iż data jego odwołania była 
wysoce niefortunną. Nie należało uskutecz- 
niać zmiany przed sesją Rady Ligi. Ustępują- 
cy kierownik berlińskiej placówki, był aż nad- 
to ustępliwy wobec Niemców, lecz jego na- 
stępca uchodzi zą człowieka chwiejnego i sła- 
bego, dobrego urzędnika lecz miernego dyplo- 
matę. : 
$ $ s 

Mierność i słabość charakteryzują jednak 
obecny kurs ministerstwa ` spraw zagranicz- 
nych w stosunku do Niemiec. Jeszcze w ty- 
godniowym okresie dzielącym wybory sejmo- 
we od senackich nastąpiło odprężenie anty- 


niemieckiej ‘kampanji, którą sanacja wojowa- | 
ła w okresie przedwyborczym. Zakneblowano | 
na dni kilka nawet prasę rządową (m. i. «Czer. | 


woną') i nie pozwolono zamieszczać depesz 
dotyczących prowokacji prasy niemieckiej i 
antypolskiej kampanji prowadzonej z -Berlina 


na terenie międzynarodowym. Po kilku dniach I 


zrewoltowała się umundurowana prasa i! wte- 
dy to pojawiły się pogłoski o ustąpieniu 'p. 
Leona Chrząnowskiego ze stanowiska szefa 
prasy i propagandy M. 8. Z. Naszem zdaniem 
demobilizowanie opinji polskiej w okresie 
przed sesją genewską jest błędem. Niemcy 
utrzymują wspólny, ponad - partyjny front 
antypalski i wojują nazewnątrz tą jednomyś 
nością opinii. 


eOe H towski 5 


tetu Jag, — posypały się protesty innych uni- 
wersytetów, oraz stowarzyszeń. Zamieszcza- 
liśmy już protesty Wszechnicy Jagiell., Uniwer- 
sytetu Warszawskiego i Politechniki Warszaw. 
skiej. 

JESZCZE UNIWERSYTET POZNAŃSKI 

PROTESTUJE. 

Profesorzy Uniw. Poznańskiego w liście do 

trzech kolegów: S. Dąbrowskiego, A, Ohanowi- 


cza i B. Winiarskiego (posłów i senatorów BB.) | 
selidaryzują się z profesorami Uniw, Jag. w spra | 
wie protestu przeciw hańbie Brześcia. Podpisy : | 


„Za profesorami Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego, którzy najpierw jak na przedstawicieli 
najstarszej Wszechniey polskiej przystało, za- 


ściu, poszły u nas inne czołowe zakłady na- 
ukowe. Ponieważ, hędąc skutkiem chorsby od- 
cięty od uczelni Jana Kazimierza. nie wiem 
kiedy Uniwersyte: Lwowski, którego, mam 
zaszczyt być czlonkiem, a który zwykł w po- 
dobnych wypadkach dawać w imię kultury 
i patrjotyzmu jaknajlepszy przyklad — ode- 
zie się w tej arcybolesnej tragedji. przeto 
pozwalam sobie” na tej drodze zgłosić swój 
akces do slawnego protestu krakowskiego i 
wyrazić Almae Matri Jagellonicae wyrazy głe- 
hokiej czei za najszłachetniejszą i najskutecz- 
niejszą — jak ufam — inicjatywę. — Ks. dr. 


Stefan Błachowski, Ludwik Jaxa Bykowski, | kazimierz Wais, prof. Uniw. Jana Kazimierza, 


Kazimierz Chodynicki, Bronisław Dembiński, Ks. 
Szazeany Dettloit, 
Dobrzycki Józef  Dziech, Amtoni 
Jan Grochmalicki, Konstanty Hrynakawski, 
Stanislaw Kalandyk, Łucjan Kamieński, Wi- 
toli Kapuściński Adam Karwowski Adam 
Kleczkawski, Edward Klich, Witold Klinger, 
Józef Kostrzewski, Bolesław Kowalski, Zdzisław 
Krygowski, Alired Laskiewicz, Zygmunt Lisow 
ski, Karo] Mayer, Józef Morawski, Zygamint 
Moczarski, Marcin Nadobnik, Edward Niezabi- 
towsiki, Bromisław Niklewski, Eugenjusz Piasec 
kt, Józet Paczowski, Roman Pollak, Mikałaj Ru 
dnicki, Jam Rutkowski, Jam Sajdak, Antoni 
Śmieszek, Tadeusz Silsicki, Konstanty Stecki. 
J. Suszko, Michalina Stefanowska, Stefan Stu- 
dniarski, Kazimierz Tymieniecki, Edward Tay- 


gmunt Wojciechowski, Kazimierz Wójcik, Zy- 
gmunt Zakrzewski, Stefan Zaleski, Adam Żół- 


Podpisu szeregu profesorów 


„W razis — pisze — gdyby odpowie | z powodu ich mieobecności w Poznaniu. 


dzialność — za okrucieństwo, czy też za 

oszczerstwo — nie były ściśle ustalone, oba- 

wiać się należy hardzo poważnie, iż sprawa 

Brześcia stać się może źródłem wielkiej 

demoralizacji obozu prorządowego. Może 

ona wytworzyć specjalną „moralność“, 
specjalną psychikę  nieodpowiedzialności. 

Nieodpowiedzialności i braku ponoszenia 

jakichkolwiek konsekwencyj, ba, bezkarno: 

ści nawet". 

Większość prasy. rzadowej — jak wi» 
dać — radaby zlikwidować Brześć, Ale czy 
tego samego zdania sa posłowie z BB.? 
Pokaże sie w bliskiej przyszłości! 


Nowy ustrój administracyjny państwa 


„Kurjer Wileński podaje wywiad z p. 
sen. Ronanem, przewodniczącym Sekcji 
dlą reformy podziału administracyjnego 
państwa.. Zadaniem sekcji — mówił p. 
Roman = jest przedstawić plan decentra- 
lizacji państwa. Prace postąpiły daleko; 
za 2—8 miesiące bedą skończone. Co do 
zasad projektowanego ustroju, to — mówił | 
p- Koman — 

„Sekcja przyjęła zasadę. że województwo 

powinno obejmować obszar, na którym 

specjalnie występuje jakieś wielkie zagad- 
nienia o deniosłości ogólno.państwowej, 
skutkiem czego ów obszar wyodrębnia się 

z eałości terytorjum ańtwowega, czyli, 

że województwo powinna obejmować teren, 

dla którego trzebą stworzyć odrębny — 
regjonalny program polityki państwowej”. 


Postawiona skutkiem tego zasadę — 
tworzenia wielkich województw. Chodzi 


JESZCZE UNIWERSYTET LWOWSKI 
PROTESTUJE. 

Profeserzy Uniw. Lwowskiego wyslali do 
posłów sejmowych list, w którym pisząg 0 
„karygodnyhc nadużyciach nietylka wykracza. 
jących przeciw przepisom prawa, ale zarazem 
obrażających poczucie etyki į - kultury“, — 
twierdząc, że „każdy prawy czlowiek musi po- 
tępić stanowczo podohne wypadki łazywdzące- 
ga nadużycia władzy, uznając, że bezkarność 
ith przyniosłaby ujmę dotkliwą dobrej sławie 
naszej Ojczyzny”. Podpisy: i 

Kazimierz Ajdukiewicz, Maurycy Aller- 
hand, Oswald Balzer, Adol! Beck, Adam Bed- 
narski, ks. Zygmumt Bielawski, Franciszek Bu- 
jak, Edmund Bulanda, Antoni Cieazyńdki, Mar. 
celi Chlamtacz, Jan Czekanowski, Edw. Duba- 
nowicz, Marian Franka, Napolqon Gąsiorowski, 
ks. Adam Gerstmąn, Stanisiaw Grabski, Jan 
Grek, Franciszek Gróer, Henryk Halban, Jan 
Hirschler, ks. Aleksy Klawek, Włodzimierz 
Koskowski, Władysław Kozicki, Seweryn Krza 
mieniewski, Stan. Kulczyńdki, Jerzy Kuryło- 
wicz, Kazimierz Kwiatniowski, 
wicz, ks, Biskup Franc. Lisowski, Roman 
Longchamps, Józef Markowski, Witold Nowie- 
Ki, Juliusz Nowotny, Tadeusz Ostrowski, Zbi. 
gniew Pazdro, Leon Piniński, Wiktor Rels, Ro. 
man Rencki, Waiciech Rogala, Eugemjusz Ro- 
mer, Jakób Rothfeld, Stanistaw Ruziewiąz, Hi. 
lary Schramm, Włodzimierz Sienadmki, Zys* 
mmt Smogorzewski, ks, Piotr Stach, Stani 
sław Starzyński Hugo Steinhaus Zdzisław 
Steusing, Władysław Tarnawski, *%s. Józef 
Umiński, Mścisław Wartenberg, Rudalf Weigl, 
ks. Michał Wyzvński, Ignacy Zakrzewski, ks. 


Organ pos. Leehnickiego z BB., „Prze- m. i. o zmniejszenie ciężarów samorządo- | Stanis'aw Żukowski, 


lom“, wyrzucą rządowi, że pozwolił na 
rozdtmuchanie sprawy brzeskiej. 


wych. $kasowane ma być np. województwo 


| nowogrodzkie, 


AKCESY INNYCH PROFESORÓW. 
OJ ks. prof. Waita, prof. Uniw, Lwowskie. 


Alfred Denizot, Stanislaw | 
Gatacki, | 


Jam Lenarto. | 


Klimkówka. kolo Rymanowa. 

+ Prof. dr. inż. Wiesław Ckrzanowski, z Pal. 
techniki Warszawskiej zawiadamia nas, iż z 
powodu chwjlowej nieobecności został pemi- 
nięty w liście profesorów Politechniki — i 
presi o dołączenie jego podpisu pod pro- 
testem. 


D a Tadeusza Qyboskieqo. 

Prof. Kot przesyła nam następującą 
odpowie:lź na list posła Dyboskiego, o któ- 
rym piszemy w artykule wstępnym. 

JWny Panie Pośle! Rozważając treść listu 


]-|lor, Józef Witkowski, Adam Wedziczko, ZŻy-|Fańskiego, cgłaszonego w dziennikach dnia 24 
| 


m., uprzytomniam sobie, że miał on au celu: 
1) odwrócenie uwagi społeczeństwa od spra- 
wy natury ogólnej i obniżenie znaczenia odru- 


brak jeszcze |chu sumienia przez przedstawienie go w opinji 


publicznej jako dzieła intrygi politycznej jedno- 
stki; 

2) rozdwojenie i rozbicie rosnącej jak lawina 
masy obywateli, których skupia razem troska 
o prawo i sprawiedliwość w Polsce, 

Nie mam zamiaru ułatwiać Panu powodzenia 
tak subtelnego nianewru dywersyjnego przez 
dyskutowanie publ:czne Pańskich podejrzeń, 
tembardziej, że nie umiem dopatrzyć się tytułu, 
któryby Pana upoważniał do występowania 
w roli mentora profesorów U. J. , > 

Życzenie wyrażone w Pańskim liście. bym 
Pańskie uwagi przekazał „inicjatorowi tej ak- 
cji“, jest bezprzedmiotowe. Stwierdzam katego 
rycznie, że w inicjatywie nie brał udzialu nikt 
z poza podpisanych pod memoriałem piofeso- 
rów U. J., a ci o Pańsk'ch poglądach dowie- 
dzieli stę ze szpalt dzienników. 

Proszę przyjąć wyrazy należnego Panu 87a: 
cunku STANISŁAW KOT, 


PIECE 
„DAUERBRANDY* 


Piecyki oszczędnościowe 


„ZNICZ“ 


kuchnie przenośne. plece ka- 
flowe przenośne węglowe 
i gazowe. Instałacje wodocią- 
gowe i gazowe oraz wszelkie 
przybory i reperacje 
poleca 


Jd. Meizels Zakład instalacyjny 
Kraków, ul. Karmalicka | 3 telef. Nr. 101-36 


Nr. 844, 


Ha ziemiach fłzoltei 


lgon wnuczki mickiewiczowskiej Maryli. 


Z INowogródka donoszą. iż w wieczór wigi- 
lijny zmarła tam Ś. p. Marja Tuchanowicka, 
wnuczka Marji Wereszczakówny. znanej po- 
staci w życiu Mickiewicza. Ś. p. Marja Tucha- 
nowicka była jedną z najpopularniejszych 
osób na kresach wschodnich. W r. 1911 oba- 
wiając się, że olbrzymie jej dobra Tuchanoawi- 
ce nad Świtezią przejdą w posiadanie rządu 
rosyjskięgo zapisała je mińskiemu towarzy- 
stwu rolmiczemu, jako organizacji nawskróś 
polskiej. Po zdobyciu niepodległości przez 
Polskę, Tuchanowice przeszły na własność 
państwa, zaś rząd polski wyznączył Ś. p. Tu- 
chanomwvickiej rentę dożywotnią 350 zł. mie. 
sięcznie. W roku ubiegłym w czasie pobytu 
Pana Prezydenta Rzplitej w Tuchanowicach 
M. Tuchanowidką odznaczono krzyżem oficer- 
skim „Polonia Restituta”. 


S. p. prof. Dr. Doliński 

We Lwowie zmarł profesor uniw. Jana 
Kazimierza, wybitny prawnik dr. Aleksander 
Doliński. Ś. p. Doliński zajmował katedrę pra- 
wa handlowego we lwowskim uniwersytecie 
od r. 1904, oraz wykładał w Wyższej Szkole 
dla handlu zagranicznego i w ostatnim roku 
był rektorem tej uczelni. W spnściżnie nauko- 
wej pozostało po nim kilkanaście rozpraw 
z dziedziny gaspodarstwa społecznego i prawa 
handlowego. Ś. p. Zmarły piastował Swego 
czasu stanowisko prezesa sekcji prawniezo- 
handl. Komisji Kodyfikacyjnej. Za liczne za- 
sługi na polu naukowo-społecznem odznaczony 
został komandorią orderu Polski Odrodzonej. 


Dwie złamane nogi i jedna awantura 
wśród piłkarzy Górtego Śląska 

Smutny bitans piłkarski zanotowano na 
Gómym Śląsku w rozgrywkach podczas Świąt 
Bożego Narodzenia, W Katowicach podczas 
meczu rza między IFC a 06 Kato- 
wice (2:2) znany bramkarz i napastnik IFC, 
Górlitz Ap złamania nogi przy zderzeniu 
się z obrońcą przeciwników. Warto zaznaczyć. 
że Görlitz łamie już poraz trzeci nogę W ciągu 
swej karjery piłkarskiej. Drugiemu wypadkowi 
złamamia nogi uległ w Siemianowicach obrońca 
Landers podczas zawodów między klubami: 
Chorzów — 07 Siemianowice. Wreszcie 
w Szopienicach doszło do olbrzymiej awantury 
na meczu o mistrzostwo. klasy B. między Wa- 
welem z Nowej Wsi a 24 Szopienice. Przy 
stanie 1:0 dla Wawełu publiczność wtargnęła 
na boisko i pobiła pięciu graczy gości. Reszta |© 
schroniła się pod opiekę policji. Zawodów nie |* 
ukończono. 

Lejzer fabrykował sachzrynę 

Policja warszawska wykryła w mieszkaniu 
nicjakiego Abrama Fischhoffa tajną fabryczkę 
sacharyny szkodłiwej dla zdrowia. Na miejscu 
przestępstwa znaleziono komplet prasy do wy- 
ciskania tabletek, 1.300 gramów  sacharyny 
przemyconej z Niemiec, 2 "kg kwasu bornego 
i 4 kg gotowej mieszaniny, sporządzonej z sa- 
charyny, kwasu bornego i sody. Jak stwier- 
dzono, fabryczka ta prosperowała od szeregu 
miesięcy, a wyroby jej odhiły się fatalnie na 
konsumcji cukru, Szkoda, wyrządzona skarbo- 
wi państwa, wynosi 100 tysięcy zł. Właściciela 
mieszkania. w którem mieściła się tajna far 
bryczka, oraz robotnika Zandberga. areszto- 
wano. Główny „fabrykant”, również żyd, Lej- 
zor Freidenheim zbiegł. 


JAN RIPPER ZŁAMAŁ RĘKĘ. 

Z Zakopanego donoszą: W nocy z 25 na 26 
b. m. około godz. 2-giej w nocy, exmisirz Pol- 
ski w jeździe automobilowej Jam Ripper w dro- 
dze z Zakopanego do Jaszczurówki, wpadł 
z autem do rowu, przyczem złamał rękę. Po 
prowizorycznym opatrunku Ripper wyjechał do 
Krakowa. Stan doskonałego automobilisty nie 


A więc było prawdą to, co pisaliśmy oneg- 
daj, iż płk, Kostek Biernacki siedział do 23-go 
grudnia w Przemyślu, Dnia 23 grudnia o go- 
dzinie 12 w południe — jak podaje „Lwowski 
Kurjer Poranny" — wyjechał z Przemyśla na 
paszport zagraniczny dozorca kazamat brze- 
skich, płk. Kostek Biernacki. Drogę z koszar 
do dworca odbył pik. Kostek 

w bardzo silnej asystencji wojskowej. 

Żona jego zausznika, kapitanowa Kolędow- 
ska, wręczyła pani Biernackiej 

bukiet z czerwonych róż. 

Przy odjeździe sierż. Pikar, osławiony z na- 
padu na red. Bilana, krzyknął ni z tego ni 
z dowego: Niech żyje pułk, Kosiek.Biernacki. 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. i 


Ceny konkurencyjne. 


Z qale ebo świata. 
święta go bolszewicki. 


Święta Bożego Narodzenia upłynęły w Mo- 
skwie i wogóle w calej Rosji sowieckiej pod 
znakiem wzmożonej kampanji  antyreligijnej. 
W oba dnie Świąteczne fabryki pracowały nor- 
maln'e. Wieczorami natomiast, mimo, iż wiadze 
zabroniły odprawiania nabożeństw uroczystych, 
świątynie przepełnione byty tłumani wiernych. 
W wieczór wigilijny urządzono w różnych czę- 
ściach miasta cały szereg zgromadzeń autyreli- 
gijnych, na których członkowie partji komuni- 
stycznej nawolywali do walki z religią i doma- 
gali się zamknięcia kościolów i świątyń. F.ówno 
cześnie w Moskwie i Leningradzie zostały ot- 
warte wystawy antyreligijne, Podczas otwarcia 
wystawy w Moskwie, imieniem centralnego ko- 
mitetu partji komunistycznej przemawial nieja- 
ki Jarosławski. który mówił. że Kościót kato- 
licki organizuje wojnę ej Rosji sowiec- 
kiej. 


Samobójstwe czeskiego komaozytora. 
W Zagrzebiu popełnił samobójstwo słynny” 
kompozytor czeski, dyrektor Tratru Narodowe- 
go w Bratysławie, Oskar Nedhal. 
przebywał w Zagrzebiu z żoną od kilku ami; 
dyrygując osobiście baletem ..Leniwy Jan". 
W krytycznym dniu Nedbal przybył do teatru 
przed południem, aby się pożegnać przed wy- 
jazdem do Wiednia. Po wizycie u dyrektora 
opery i kapelmistrza, udał się na drugie piętro 
do sali, gdzie odbywały się próby. W pewnym 
momencie, z niewyjaśnienej przyczyny, rzucił 
się do okna, wyskoczył na parapet i w iednej 
chwili runął z drugiego piętra na bruk, Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Ogólnie przypuszczają, 
że Nedbal uległ nagłemu napadowi szału, 
Wiadomość o jego śmierci wywarła wielkie 
przygnębienie w całym kraju. gdyż zmarły był 


budzi żadnych obaw. « |znamą. osobistością w Świecie muzycznym, jako 

owanie rodziny w noc założyciel słynnego kwartetu czeskiego. Roz- 

Wymord Yi ilijn y głos uzyskał dzięki operetce „Polska Krew” i 
gliijną operze „Wieśniak Jakób”. , 


Na przedmieściu Lwowa t. zw. Zniesieniu 
dokonano strasznej zbrodni w rodzinie wła- 
ścicieri sklepu, R. Gruberowej. Po zamknięciu 
sklepu w wigilję Bożego Narodzenia, jacyś do- 
tychczas niewyśledzeni sprawcy wtargnęli do 
damu i najprawdonodobniej smłabą żelazną 
zamordowali Gruberową, zadając jej kilkana- 
ście uderzeń w głowę. następnie w ten sam 
sposób zamordowali jej córkę i zięcia i zrabo- 
wali więjcszą ilość gotówki, 

Podczas rabowania przybył syn Grubero- 
«wej, Herman Gruber. urzędnik bankowy w 
Warszawie, który właśnie przyjechał na kilka 
dni świąt do matki. Pukaniem do drzwi spło- 
szył bandytów, którzy wyskoczyli knem do 


Nedbal był cenionym dyrygentem w Filhar- 
monji praskiej, skąd w roku 1906 przeniósł się 
do Ludowej Opery w Wiednin. Od 1923 roku 
był generalnym dyrektorem muzyki w Narado- 
wym teatrze w Bratysławie. 


10 ofiar dezynfekcji w zakładz'e starców 

W . przytułku dla starców w  Życzynie 
(Czechosłowacja), wydarzyła , się katastrofa 
masowego zatrucia kwasem nruskim. Stary 
budynek schroniska został poddany dezyn- 
fekcji, której przeprowadzeniem zajęła sie 
pewna firma praska. Gdy pensjonarze po 30 
godzinach powrócili do przytułku, 23 z nich 
zachorowało z sSilnemi objawami zatrucia. 6 


ogrodu i Pęk ka area Poke; osób zmarło natychmiast. a 4 trochę później. 
tandytami dd s W: zB Są to starcy powyżej 80 lat. Zarządzono 
BEZ HAŁASU ROZBILI KASĘ. śledztwo. którego wyniki nie są dotychczas 


znane. Urzędnik firmy praskiej. która prz” 
prowadziła dezyniekcje. został aresztowany. 


Prace rastaurzcyjne w stajence 
bełlejer skiej 
Władze angielskie w Jerozalimie wydały 
polecenie archeolagom. nby natychmiast przy- 
stąpili do prac nad odrestaurowaniem. iaskini, 


We Lwowie dokonano ubiegłej nocy nie- 
zwykle śmiałego włamania do mieszkania ra- 
bina dr. Izaaka Ziffa. W trzecim pokoju od 
sypialni złodzieje rozbili kasę neniotrwałą tł 
zabrawszy z niej biżuterję wartości 70 tysięcy 
zł. i 500 dolarów w gotówce, umkneji bez ha- 
lasu. Rodzina rabina spała tak twardo, że nie 
słyszała żadnych szmerów. 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


Samobójca | 


„uŁUS NARODU“ z dnia 28.go grudnia 1930. 


Płk. Kostek i róże. 


Wyjazd z Przemyśla, — „Silna asystencja wojskowa“. 


Zaległo grobowe milczenie, pułkownik z bardzo 
niewyraźną miną wsiadł do wagonu, wśród 
ogólnej konsternacji zebranych. Kostek Bier- 
nacki wyjechał na paszport zagraniczny, waż- 
ny na 6 miesięcy., 

W 38 pp. zastępuje go major Dyszkiewiez, 
przed tygodniem dopiero mianowany majorem. 
Charakterystyczną tę nominację ludzie tłóma- 
czą w ten sposób, że mjr. Dyszkiewicz był je- 
dynym, który w czasie ostatnich walk sana- 
cyjnej „Rodziny wojskowej“ onowiedział się 
za p. Biernacką, Wyjazd płk, Kostka Riernac- 
kiego wywołał tak w 38 pp., jak i w całem 
mieście ogromną ulge“, 
:Q: 


wszelkiego 
rodzaju 


Towar i wykenanie pierwszorzędne. 


a a area. 


w której narcdził się Lan Jezus OO. Fran- 
ciszkanie. sprawujący obecnie nadzór nad 
tem świętem miejscem, * sprzeciwili się temu. 
twierdząc, że papież zabronił surowo zmieniać 
historyczne zabytki i pragnie, aby stajenka 
jerozolimska zachowała taki sam wyglad. jaki 
miała ongiś przed wiekami. 


cenne wykopaliska w Eglpcic. | 


Wykopaliska prowadzsne w Tell El-Amar. 
na dały wspaniałe rezultaty. Cały szereg cen- 
nych klejnotów został znaleziony w jednym 
Z grobowców, oprócz tego znaczna ilość waz 
egipskich i monet. Najcenniejszą jednak zdo- 
hyczą archeologów jest statua królowej egip 
skiej Aueleupai. -Posąg ten wspaniale zacho- 
wany. prawdopodobnie cudem ocalał po tylu 
rabunkowych przeszukiwaniach tej bogatej w 
zabytki Doliny Królów. a 


ro 


Trzęsienie ziemi w północnej Argenłynie 


Prowincja Salta w północnej Argentynie z- 
stała nawiedzona w dzień Bożego Narodzenia 
trzęsieniem ziemi. które wyrządziło olbrzymie 
szkody. Niektóre miejscowości zostały z apelnie 
zniszczone. Z powodu przerwania komunikacji 
telegraficznej i telefonicznej, okolicy nawiedzo 
nej trzęsieniem ziemi, ze stolicą brak bliższych 
wiadomośc: o ogromie strat. Według dotvch- 
czasowych doniesień. 60 osób poniosło śmierć, 
a kilkaset jest rannych. Z Buenos Aires na 
pierwszą wiadomość o katastrofie. wystano licz 
ne ekspedycje ! ratunkowe. w skład który ch 
wchodzą oddziały wojskowe. 


A! 


Kraków, ul. Fl 


Telefon Nr. 137- 58. 


Str. £. 


Parlament Kobiecy, 


Niedawno odbył sie w Warszawie Zjazd 
Pani domu, który słusznie prasa nazwała 
Parlameniem kobiecym. 

Wiele mówiono tam o budżecie domo- 
wym, wydatkach, racjonalnem prowadze- 
niu gospodarstwa, oszczedności i t. p. 

Na marginesie obrad na tematy zano- 
tujmy kilka uwag. 

Jednym z zasadniczych warunków zor= 
ganizowania życia domowego, jego pod- 
stawa, jest ustalenie i unormowanie bu- 
dżetu domowego, jak to się dzieje w każ- 
dem państwie, dom nasz jest takiem pań- 
stwem w miniaturze. Do ustalenia budżetu 
niezbędne jest wprowadzenie w życie idei 
oszczedności, Nie mówcie. panie gospody- 
nie, że przy dzisiejszych trudnych warun- 
kach to jest niemożliwe, Właśnie z powo- 
du tych trudnvel) warunków to jest nietyl- 
ko możliwe, ale wprost konieczne, bo ina- 
czej te warunki stana się jeszcze trudniej- 
sze. Trzeba patrzeć na szerszą mete, a nie 
wegetować z miesiąca na miesiąc. Choćby 
zgóry na rok rozdzielić wydatki na zasad- 
nicze i nadprogramowe; zasadnicze możli- 
wie ograniczyć. a zbierać na te nadprogra- 
mowe. Przypomnijmy sobie, ile kłopotów, 
a nawet ile nieprzespanych nosy przyczy- 
nily nam te nasze niedobory budżetowe. 

Trochę systematycznych eodziennych 
wysiłków pozwoli nam nie wykroczyć po- 
za budżet, latwo wiazać koniec z końcem 
i pozwoli przy najcieższych nawet warun- 
kach odnieść nieco erosza na KSIĄŻECZ- 
KĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ do Pocztowej 
Kasy Oszczędności. Założenie sobie takiej 
książeczki, złożenie pierwszej sumy, wy- 
tworzy w nas pewna skłonność i usposo- 
bicnie do oszczedzania. Poza tem te drob- 
ne oszczędności w niedługim czasie utwo- 
rzą rezerwowy kapitalik, który w każdej 
nagłej potrzebie , będzie nam pomacny. 
Każda dobra gospodyni musi mieć spiżar- 
nie z pewnemi zapasami. Taka spiżarnia 
w stosunkach pienieżnych jest KSTĄŻECZ- 
KA OSZCZĘDNOŚCIOWA w P. K, O. 

Nieprzestrzeganie powyższych zasad 
prowadzi pros sta drogą do bezładu, nieu- 
stannego braku, a wreszcie — doruiny. 


Przed beatyfikacią chir urga Biuseppè 
oscati. 


W Neapolu rozpoczęto wstępne kroki do 
procesu beatyfikacyjnego zmarłego przed 
trzema laty w opinji świętości protesora kró- 
lewskiego uniwersytetu w Neapolu, znanego 
chirurga Giuseppe Moscati. W kołach nauko- 
wych uważany on był za wybitny autorytet, 
ludność zaś wszystkich klas i stanów poważa- 
ła go jeszcze jako człowieka, który całe sw9- 
je życie poświęcił dobru bliźnich, ratnjąc nie- 


tylko zdrowie, ale i stan duchowy. Obecnie 
pod kierunkiem kardynała Ascalesi. w obec- 
ności dostojników  kościzłnych i świeckich 


oraz około 400 lekarzy dokonano ekshumacji 
ciała i badania jego. Istnieje ogólne przekona- 
nie, że proces beatyfikacji nie potrwa długo 
i bedzie miał pomyślny przebieg. 


a 
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WIĄZEK KATOLICKICH KRAWCOV 


orjańska L. 7. 


pierwszorzędne pracownie meskie i damskie 


wedlug ostatnich modeli. 


"Specjalny dział dla ‘Przew. Duchowieństwa! 


„MIS MASTER'S VOICE” 
to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca. 
"IPOSŁUCHAJ i OSĄDZ! 

The Gramophone (o. Lid. London, 


Józef Weksier 
Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej. 
KRRKOW 
Flor ańska 25. 


Jensr. Repr. na Polskę 


LWO w 


Sykstuską 2, 7 


WARSZAWA 
Marszałkowska 132. 


Ek. Ł 


|oNNODN2ZIe HE SMCZCEKSTNOCZO| s 
PARAJOLE? PARASOLE! 


o Biolna męska damska ciepła i tnie pończeciy w. w 


w ogromnym wyborze, skarpetki, rękawiczki, 
chusteczki do nosa, fartuchy i czepki dla służby a 


Ê ZOFIA AKSAKOWA 5 
Kraków, ul. WJiśina 4. : 


l Na składzie wszelkie orzybory do szyciai robót recz. 
sEMG[TWSEJ : HoMeTIGEN2RZIGKZOME 

Literatura i Kimo. 
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Wergiliusz był pochodzenia 
stowłamtskiego ? 

W świątecznym numerze „Dnia Polskiego‘ 
znajdujemy źródłowe dvciekania na temat po- 
chodzenia Wergiljusza, od którego urodzenia 
mpłynęło właśnie dwa tysiące lat w roku bie- 
żącym. 

Wergiljusz urodził się we wsi Andes pod 
Mantuą. Mantua podówczas należała do kraju 
Wenetów, Jak twierdzą uczeni, Wenetów tych 
mazywano także Słowianami. Oddawna. bada- 
cze przeprowadzają tezę, że ci Weneci nadadrja- 
tyccy, z których wywodził się Wergiljusz, byli 
ludem pochodzenia słowiańskiego. : 

Możliwość istnienia krwi słowiańskiej w Ży- 
łach twórcy „„Eneidy* podnosi jeszcze fakt, że 
ekspanzja Słowian nad Adrjatykiem była w da- 
„wnych wiekach bardzo silna, tak silna, że na- 
wet niektórzy uczeni (T. Tomicki) nie wahają 
się wysnuwać wniosku, iż kolebką Słowian był 
właśnie półwysep Apeniński, 


„Straciliśmy poczucie wartosci...“ 


Zmakiomity pisarz katolicki Francji, F. Mau- 
flac zwraca uwagę w ostatnim numerze „Nou- 
volle Revue Francaise“ na zanik hierarchii 
wartości, który cechuje nasze pokołenie, — 
Nie dzielimy zjawisk na wyższe i niższe — 
mówi Mauriac — straciliśmy bowiem zmysł 
oburzenia ij niesmaku, Nie oburza nas, nie wzbu- 
dza niesmaku w nas żadna rzecz, skoro tylko 
jest ludzka. 


Smosarska przeciw kinu 
aźwiękowemu. 
A Tak popularna w Polsce pierwsza gwiazda 
polskiego ekranu Jadwiga Smosarska — od- 
powiada w wywiadzie na pytanie, jakie filmy 
woli: nieme, czy dźwiękowe? 

„Wierzę w wielką przyszłość fimu dźwię- 
kowego „z tem jednak, że zatrzyma się film 
niemy o stuprocentowej akcji, a doda się pod- 
kład muzyczno - Śpiewno - szmerowy. W przy- 
szłość filmu całkowicie mówionego nie wierzę. 
Kino nie jest teatrem i inne są jego drogi 
1 cele w oddziaływaniu na masy“. > 
CO . <zasawuewewwnn ję W: Oo M 


Dyrekcja Koncertów Pałac Spiski 
"Wł, Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL 
'Misirzowskich Koncertów w abonamencie 

[Vittorina Bucci, pianistka 

fMikołaj Orłow, pianista 

"Tan Dahmen, skrzypek 

(Franciszek Osborn, pianista 

Lipski Kwartet Schachtenbecka 

László Szentgyorgyi, skrzypek 

Aleksander Braiłowski, planista 

ed Hoehn, pianista 

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
Eoncertówj. raj, 
Dyrekcja Koncertów wydaje ależnie od 
Kkategorji miejsce, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa tā- 
mówień przy składzie fortepiałów Wł. Eo- 

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek GŁ 34 


„GŁOS NARODU" z dnia 28-go grudnia 1930. 


Przeoczona formacja poetycka Wandy. 


Jeden akord w poezji Wawelu. 


Przed czasem niedawnym ukazała siej 
osobna monografja, poświęcona dziejom 
reinkarnacyj literackich podania o Wan- 
dzie*), W obszernem tem i bardzo su- 
miennem studjum pominięto przecież — 
dziwnym trafem — jedno ogniwo przetwo- 
rzeń poetyckich watku, pewien pomysł 
ujęcia Wandy w postaci fantastycznej zja- 
wy proroczej, niby bóstwa opiekuńczego, 
czuwającego nad niedolą narodu Koncep- 
cja ta, wysnuta mianowicie z wyobraźni 
poety romantycznego, K. Gaszyńskiego, 
splata — jak zobaczymy — legendę polską 
z prastaremi wyobrażeniami mitologiczne- 
mi starożytności, nadaje jej w ten sposób 
niebywałą głębię perspektywiczną i roz- 
legle skojarzenia ideowe; z tych chociaż- 
by powodów stanowi w dziejach wątku 
pozycję ważną i szczególnie ciekawa. A że 
nie uwzględniono jej dotąd w naszych za- 
rysach poezji Wawelu °), usprawiedliwio- 
ne może będzie, że 'szczegółem tym zajmie 
się tutaj na chwilę uwagę czytelnika. 

K. Gaszyński, jeden z wybitniejszych, 
jak wiadomo, poetów powstania listopa- 
dowego, autor długo popularnej „Czarnej 
sukienki”, do motywów powstania powra- 

cał raz poraz i w późniejszej działalności 
literackiej, brał je chętnie za treść utwo- 
rów poetyckich. W szczególności napisał 
on w r. 1845 obrazek dramatyczny p. t. 
„Dzień 8 września 1831 r. w Krakowie“ 

i wydał go niebawem razem z „Przedświ- 
tem“ Krasińskiego w osobnym tomiku. , 

W owym tedy obrazku dramatycznym 
Gaszyńskiego widzimy licznie zebrane to- 
warzystwo krakowskie, przechadzające 
się pod Wawelem w dniu 8 wrześnią 1831 
roku: wielu obywateli mieszczan różnego 
wieku, wśród nich jakiś uczony, hrabia 
„elegan “ i inni. Wszyscy żywo zajęci wy- 
padkami, wiadomość o wzięciu Warszawy 
jeszcze nie doszła do Krakowa, niespokoj- 
nie więc wypytują, co poczyna sejm pow- 
stańczy, co zamierza gen. Ramorino i t. p. 
Raptem w tłumie krzyk. Młodzieniec ja- 
kiś, jak. się okazało, poeta Klemens, wpadł 
w uniesienie, olśniony znagła wizją Świe- 
tlistą, która mu się ukazała ponad wieżą 
katedry wawelskiej. 


Czy widzicie — wota — czy widzicie, 
Jaka gore błyskawica 

Na zamkowej wieży szczycie? ' 
Tam stoi blada dziewica, 
Modrooka, krasnolica! 

Włos jej długi, rozpuszczony, „~ 
Nie w warkocze utrefiony, i 
Lecz się rozlał po kłbici, 

Jako płaszcz ze złotych nici ; » 


I płomieńmym blaskiem świeci. 


paw ap 


Rzecz dziwna: zjawa ukazuje się pod 
tęczą i ocieka woda, jakby postać boginki 
wodnej: 


A po włosów tych obsłonie, 

Jako perły po bursztynie, 

Za kropelką kropla płynie 

I przecieka po jej łonie. 
Przemoczona na niej szaty — 

W muszle, w trzciny, w wodne kwiaty 
Przystrojona i okryta. 


4) H. Mortkowiczówna: Podanie o Wandzie. 
Dzieja wątku literackiego. Warszawa 1927, 
str. 140. 

3) Pominął ją również St. Windakiewiez, 
rejestrując w I. rozdz. swych Dziejów Wawelu 
(1925) literackie przetworzenia legendy o Wan. 
dzie. 


Dziś w kinie dźwiękowem 


„WANDA“ 


ul. św. Gertrudy L. 5. 


| Dziś w kinie IEMETEGA 
„UCIECHA” 


ul. Starowiślna L. 16 


IR 


(PŁOMIENNE SERCA) 


według scenarjusza Wacława Sieroszewskiego, Anatola Sterna i Hienryka Szaro 


W głównych rolach: 
Jadwiga Smosarska Adam Brodzisz Bogusław Samborski i Inni 


oraz chóry W. DANA i J. TOMASZEWSKIEGO. 
Rzecz dzieje się w r. 1905 w Warszawie na Kujawach i Byberji 


SEP reist koto ico 


W programie dodatki dźwickowe. 


« 


Początex seansów codziennie o odz. 5, 7 i 10 wieczor. w niedzielę ı święta o godz. 3 popoł 


Sala dobrze oegrzana, 


Tak ujawnione widziadło daje jąkieś 
znaki i mówi: 


Białą dłoń podniosła w górę 

I rozwiała jakby chmurę 

Czarny sztandar ponad głową, 

I ze łkaniem nam powiada: 
Jiada — biada — biada — biada! 
Patrzajcie, a w drugiej... 


Nie domówił słów dalszych poeta i om- 
dlał. Tłum zaniepokojony. Jedni ratują 
omdiałego, drudzy natrząsają się z jego 
szaleństwa, bo na wieży nic nie widzą, 
prócz wrony na ramieniu krzyża. Sarkają 
wiąc na zapaleńca, jak w „Romantyczno- 
ści“ starzec ze szkielkiem sarkał na Ka- 
rusię: „Młodzik... plecie, baje banialuki 
i androny*. i 

Z całego tlumu wierzy poecie jedynie 
jakaś prosta kobieta i starzec. Starzec 
mianowicie przypomniał, że sam przed 
laty miał tutaj podobne widzenie, W roku 
1794, w dzień bitwy pod Maciejowicami, 
ukazało mu się także na wieżycy Wawelu 


Widmo młodej topielicy, 
Jasnowłosej krasawicy. 


I wtenczas trzymałą ona w ręce czarny 
sztandar, słychać byto jej jęk żałosny: 
biada! Przynosiła wieść o klęsce i o nie- 
szczęściu narodu, Poczem w dalszym cią- 
gu opowiada Starzec tłumowi i ocuconemu 
młodzieńcowi-poecie, co słyszał od starych 
ludzi, że to mianowicie duch Wandy uka- 
zuje się w ten sposób narodowi zawsze 
w przededniu katastrof. Widziano tu zja- 
wę tą w roku 1734, gdy Leszczyński od- | z, 
pływał z Gdańska, a August III wstępował 
na tron polski, i jeszeze parokrotnie: 


Już widzieli je niektórzy 
W czasie buntów kozaczyzny, 
W czasie wojen ze Szwedami 
I zatargów z Krzyżakami. 


Przerażenie zapanowuje w tłumie, 
a zamienia się ono w rozpacz, gdy jakiś 
przyjezdny przynosi wieść o upadku War- 
szawy i o klęsce powstania. 

Starzec jednakowoż slyszał coś więcej 
jeszcze ze starej tradycji. Słyszał, że zja- 
wiający się duch Wandy ma kiedyś zapo- 
wiedzieć, które z nieszczęść narodowych 
będzie ostatnie i po którem zejdzie na 
Polskę z łaski przebiaganego Boga pow- 
szechna szczęśliwość. Na znak mianowicie 
takiej nowiny ukaże się on z chorągwią 
żałobną 'w jednej ręce, ale w drugiej 
z gałązką oliwną. 


To cień Wandy kiedy przyjdzie 
O ostatniej głosić biedzie, 
Zwiastować klęskę ostatnią. 

By później był wiek szczęśliwy — 
Przyniesie różdżkę oliwy 

I pokaże w białej dłoni... 


Na to młody poeta, uszczęśliwiony z ra- 
dością oznajmia, że taka właśnie zjawa 
ukazała mu się przed chwilą nad Wawe- 
lem ze sztandarem w jednej, a z różdżką 
miru w drugiej ręce. Z wieścią o klęsce 
powstania „listopadowego niesie zarazem 
zupewnienie, że to klęska ostatnia, A więc 
niedoli naszej kres sie zbliża! Entuzjazm 
powszechy ogarnia tłum, a zkolei ieraz 
Starzec wieści w uniesieniu przyszłość. 


Nazbyt krótkie moje życie, 
Bym oglądał szczęścia świt, 

Lecz wy młodzi — ohaczycie 
Inny los i lepszy byt: 


Bo dwanaście lat nie minie, 

A znów Polska chwyci miecz: 
I tą razą już nie zginie, 

Lecz wypędzi wrogów precz... 


A wtedy przywrócone zostaną granice 
Chrobrego, nastanie „wiek odrodzenia“, 
Wanda, wieszczka klęsk, ale i ostatecz- 
nego zwycięstwa, już się nadal zjawiać 
nie będzie. 4 

A zatem według przepowiedni Starca 
jeszcze przed 1850 r. wybuchnie nowe 
powstanie Polski, tym razem już zwycię- 
skie. Oczywiście za proroctwem tem kryje 
się wiara samego poety. Źródła jej rozu- 
miemy. Już się przecież zbliżała „wiosna 
ludów“, a zapowiednie jej tchnienia nio- 
sły coraz żywszą nadzieję wielkich wyda- 
rzeń, mających przynieść kres systemowi 
despotyzmu, uciskającego Europę. Krasiń- 
ski stawiał dalsza nieco granicę wypad- 
ków: „nim ten jeszcze wiek upłynie“, 
przyjaciel jego zacieśniał ją do lat naj- 
bliższych. Oczywiście nie przewidział Sta- 


| rzec Gaszyńskiego, że nim jeszcze r. 1846 


| upłynie, — wejdą na Wawel... Austrjacy. 


+ 


drt. 344. 


Pisząc taką „scenę fantastyczną”, nie 
przypuszczał zapewne poeta romantyczny, 
że w pewnym sensie powtarza pomysł sta- 
ry, wyrażony już w literaturze polskiej 
przed wiekami. Nie mógł oczywiście wie- 
dzieć, że w r. 1608, kiedy zbuntowany 
Zebrzydowski pojednał się z królem, 
a wojna rokoszowa wygasła, jeden z po- 
miernych poeiów, niejaki M, Paszkowski, 
wygotował równie fantastyczno-proroczy 
utwór, „Wykład bogiń  słowieńskich', 
gdzie opowiedział *), jak to w biały dzień 
nad mogiłą Wandy ukazała mu się na 
niebie w okolu słonecznem „panna jakaś 
nadobna', z mieczem w jednej, a z ber- 
łem różami owitem w drugiej ręce, I ona 
także zapowiedziała, że niedawna tragiez- 
na zwada bratobójcza jest już ostatniem 
nieszczęściem i niebawem 

znowu się ludziom wróci 
wszędzie. 


zloty wiek 


Ta. niespodziana zbieżność pomysłów 
u poetów, oddzielonych od siebie okresem 
półtrzeciawiekowym, dziwna jest, ale tyl- 
ko na pierwszy rzut oka. Łatwo bowiem 
można poznać, że wynika ona z oparcia 
się obu w pewnej mierze na wspólnej 
podstawie. Obaj oni zużytkowali do pol- 
skich słosunków zastosowane antyczne 
wiary i wyobrażenia o Astrei, bogini spra- 
wiedłiwości. W zaraniu dziejów, kiedy na 
ziemi trwał wiek złoty, bytowała ona 
wśród ludzi; gdy jednak zepsucie wkradło 
się między nich, a wiek złoty się zamknął, 
odaliła się z ziemi i zamieszkała na zo- 
djaku. Ale kiedy się dopełni miara zła 
i zbliży się wielka naprawa, — ukaże się 
znowu ponad ziemią Astrea jako zapo- 
wiedź nadchodzącej szczęśliwości, powrotu 
nowego wieku złotego. 

Moment ten wytęskniony tak przedsta- 
wiał Hezjod („Prace i dnie“, tlumaczenie 
F. Faleńskiego): i 

U 


Wtedy, później, prędzej, 
Bezprawie świata Sprawiedliwość zihoże,.. 
Ona, stargawszy te bezbożne sieci, 
Promiennym lotem ponad ziemią wzleci, 
Zbrodniczą stamtąd wyświecając knieje. 
A Zeus opatrzny, widząc, co się dzieje, 
Wrychle prawicę boską podać spieszy 
Swym sprawiedliwym, 


Z tego to zasobu nadziei i wiar mesja- 
nicznych czerpał również Wergili w sław- 
nej swej Eklodze IV; i on przecież tak 
rzecz przedstawia, że nadejście nowej ery 
powszechnej szczęśliwości zapowiedziane 
bedzie zjawieniem się dziewicy, która 
odeszła była przed wiekami. 

Powraca już dzieavica, wraca królestwo 
Saturna. 


Nie trzeba dowodzić, że polską trans- 
pozycją owej dziewicy Astrei jest i „na- 
dobna panna“ Paszkowskiego i w pewnym 
sensie także wawelska zjawe Wandy 
u Gaszyńskiego, $ 

Motto z Eklogi IV Wergilego w idnieje 
na czele „Przedświtu”. Gaszyński, który 
niedawno użyczył był nazwis ska swego na 
kartę tytułową tego utworu dla tem lep- 
szego zakrycia autorstwa śrasińskiego, 
żył gięboko w świecie idei jego i jego in- 
spiratorów. To też kiedy leraz pod wspól- 
ną okładką z poematem wieszezym Kra- 
sińskiego umieszczał swoją fantazje dra- 
matyczną o proroczej wizji wawelskiej, 
uczynił niewatpliwie wybór laki nie bez 
głębszej myśli. Rozumiał przecież, żę była 
ona z tamtym utworem do pewnego stop- 
nia jednorodną, miała w sobie również 
coś z posiewu wiar mesjanicznych, nanie- 
sionych podówczas na Krasińskiego z od- 
ległych krain i wieków. 

W wątek tych wierzeń wpłólł Gaszyń- 
ski Wande, ukazał ją w niezwykłem wcie- 
leniu poetyckiem jako mesjaniczna wróż- 
kę wyzwolenia narodu i powszechnego 
„wieku szcześliwego”, „wieku odrodze- 
nia, a wiec jako ducha opiekuńczego 
Polski a zarazem jakby odbicie greckiej 
mitycznej bogini Astrei. Koncepcji tej 
w dziejach reinkarnacyj literackich Wan- 
dy nigdzie już nie spotkamy więcej: jest 
oryginalna i jedyna. To też należy się jej 
osobna uwaga. 

STANISLAW PIGOŃ. 


1) Zob. Pisma polityczne z czasów rokoszu 


Zebrzydowskiego, wyd. J. Czubek, Kraków 
1916, I 337 n. k 
E a - a (a nć | 


asy Urzędom parafjalnym! w» 
wszelkiego ro- 


PIECZĄTKI dzaju z figurkami 


Swietych patronów wykonuje 
POLSKI ZAKŁAD RYTOWNICZY 
ZU APW SZA AMJ AJ KS 


J. WALENTA Kraków, 


ulica Sławkowska 3 fHotei Saski). 


Ńr. 344 


to słychać 


rp firakomie. 


Kraków, dnia 28-go grudnia 1930. 
Niedziela 28: św. św. Młodzianków. 
Poniedziałek 29: św. Tomasza. 
Poniedziałek 29: wsch. słońca o godz 

1.59, zach. o 16.05. 


NA TARG przy ul. Zabłocie w.dn. 23 bm 
spędzono ogółem 170 koni. Płacono za konie 
pojazdowe 250—500 zł., za pociągowe lekkie 
150—300, za rzeźne 30-75. Sprzedano na wy- 
wóz zagranicę 10 sztuk, na rzeź miejscową 
11. Ceny utrzymywały się pa poziomie cen 
targu poprzedniego. Popyt był słaby, tenden. 
cja con zniżkowa. 

STAN CHORÓB w czasio od 21 do 27 bm 
przedstawiał się następująco: wypadków 
szkaratyny zanotowano 9%, dyfterji 2, koklu- 
szu 1 i ospy wietrznej 0. 

WŚCIEKLIZNĄ U PSÓW. Z powodu stwie 
© dzenia wypadków wścieklizny u psów w dziel 
nicy XVII (Warszawskie, Olsza), Magistrat 
wydał zarządzenie na przeciąg 3-ch miesięcy 
dla obszaru zagrożonego wścieklizną t. j. dla 
Dz. VI (Wesoła), XVIII (Warszawskie, Olsza) 
XIX (Grzegórzki), XX (Dąbie), po myśli które- 
go należy w obszarze tym wszystkie psy trzy 
mać stale na uwięzi, lub prowadzić na smy- 
czy, ząapatrzone w geste kagańce i marki 
ewidencyjne. Psy wolno biegające będą chwy- 
tane i w ciągu 24-ch godzin zgładzane, W in- 
nych dzielnicach mogą być psy puszczone wol 
no. jednak muszą być zaopatrzone w kaga- 
niec i markę ewidencyjną. 

ARESZTOWANY W ZWIĄZKU Z WŁA- 
MANIEM DO DRUKARNI KOLEJOWEJ przy 
ul. Bosackiej 6 Karol Tylek. został na skutek 
przeprowadzonych dochodzeń wypuszczony nA 
wolność. 

PODRZUTEK. Katarzyna Klimczyk. zam. 
<« domu noclegowym przy ul, Nadwiślańskiej 
znalazła na korytarzu w Magistracie podrzittr 
ka płci męskiej około 6 tygodni liczącego. 
Dziecko oddana do żłóbka miejskiego. Poszu- 
kiwania za matką prowadzi Wydział śledczy. 

ZMARŁ SKUTKIEM ZATRUCIA ALKO- 
HOLEM. W domu miejskim przy ul. Rakowic- 
kiej zmarł w nocy z 24 na 25.go prawdopo- 
dobnie wskutek zatrucia alkoholem, Jan Ga- 
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miasta. 


joch. robotnik Zakładu czyszczenia 
Zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny 
sądowej. 


KRWAWA BÓJKA NA NOŻE. W micszka- 
miu Kazimierza Hojka. robotnika. przy ul. 
Zamkowej 1. powstała bójka ua noże między 
Śkrabaczem Stanisławem a Kalamusem Wh- 
dysławem, malarzami pokojowymi. którzy się 
wzajemnie poranili. Obydwóch opatrzyło po- 
gotowie ratunkowe. 

PODCZAS ZABAWY Z OKAZJI CHRZCIN, 
zostat w domu przy ul. Skawińskiej 13 pora- 
niony nożem Kokoszka Feliks przez Walente- 
go Bracha. Kokoszkę poranionego na twarzy 
i plecach opatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

ŚMIERĆ W BÓJCE. Dnia 24 b. m. w cza- 
sie bójki, spowodowanej przez około 20-tu wy- 
rostków w Brzostku (pow. Pilzno) — został 
zastrzelony Wojciech Pinkos. Zwłoki znalazł 
dopiero dnia 25 b. m. o godz. 7 rano policjant 
gminny Władysław Czerkiewicz. Dochodzenia 


w toku. 


» 


Po e 


ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 
WALNE ZEBRANIE KSIĘŻY PREFEK- 
TÓW avchidjecezjalnego Kola w Krakowie, 
odbędzie się dnia 2 stycznia 1981 r. s godz. 
8.30 w Domu XX. Emerytów, ul. sw. Marką 
10. Porządek dzienny podaliśmy już przed 
paru niami. Ze względu na ważność objętych 
porządkiem spraw. zarząd Rola uprasza jak- 
najusilniej wszystkich XX. Prefcktów o laska- 
wy udział. 
SYLWESTER DRUKARZY KRAKOWSKICH. 
Stowarzyszenie Zapomogowe  Drukarzy Krakow- 
skich urządza we środę 31 grudnia tradycyjny Fyl- 
woster w salach Sokoła. ymfoniczna orkestra 
Zwiazku Zaw. Muzyków Pols kich. Początek © godz. 
$-taj wieczór. Wstęp od osoby 5 zł. za zaprosze- 
niami, które wydaje Komitet codziennie od godz. 
6—8 wieczór w lokalu Stowarzyszenia Drukarzy 
„Ognisko“, Rynek główny L. 12 IM. p. Czysły do- 
chód przeznaczony na bezrobotnych, wdowy 1 sic- 
roty. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Niedziela’ po południu: „Betleem polskie" (ceny 
rniżone). 


Niedziela wieczór: „Nieprzyjaciółka”. 
Poniedzialek: .. Proboszcz wśród biedaków“, 
Wtorek: „Pan Topaz“. - 
Sroda: „Roxy“. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Niedziela: ..Zimowe szaleństwo” 
Poniedziałek: . Zimowe szaleństwo" y 
Wtorek: „Zimowe szaleństwo”. 

REPERTWAR KINATFATRÓW. 
WANDA: „Na Sybir* — film polski (w gł. ro- 
łach Smosarska. Brodzisz. Samborski), 


APOLLO: ..Janko muzykant“ (w gł. rolach Ma- 
licka. W. Conti, A. Dymsza). 
CORSO: „Zamorskie djabły* (Tim. Me. Coy). 


SZTUKA: «Syn hiałych gór” 

WARSZAWA: „Wesoły pechowiee". 

UCIECHA: ..Na Sybir“ — film polski (w gł. ro- 
fach Smosarska, Brodzisz, Samborski), 


Z TEĄTRU M. IM. g SŁOWACKIEGO. Dziś 


po poludniu op raz drugi w tym sczonie niespo- | Teatrze, raz na noe Sylwestrowa w teatrze miej- 


ta, 
r|> 
Ej 


„GŁOS NARODU” z dnia 28-go grudnia 1930. 


Minęły szybko, w nastroju prawdziwie zi- 
mowym. Zwłaszcza pierwszy dzień świat był 
mroźny a pogodny, umożliwiając amatorom 
sportu narciarskiego i łyżwiarskiego korzysta- 
nie w pełni z przyjemności zimy. 

W nocy ze środy na czwartek tłumy miesze 
kańców Krakowa podążyły do kościoła Marjac 
kiego, gdzie Ks. Inf. Dr. Kulinowski celebrował 
tradycyjna „Pasterkę*, We czwartek o 10 rano 
Książę Metropolita Sapieha celebrował w Bazy- 
lice Katedralnej na Wawelu pontytikalną Su- 


mę w asyścio licznego kleru, w obeeności Ka-| Krakowskich 


pituly Metropolitalnej, przy tłumnym udziale 
wiernych. Kazanie wygłosił Ks. prał, Z. Kulig. 
Na podniesieuie rozległy się dźwięki Zygmun- 
O tej samej godzinie 


w kościełe Marjackim celebrował Ks. Inf. Dr, 
Kulinowski a kazanie w czasie nabożeństwa 
profesor Uniwcersy- 


głosił Ks. Dr. Dąbrowski, 


czyści i 


z kaplicy szpitała wojskowego 
Wrocławskiej odbył się pogrzeb Śp. 
dyrekto- 


la S. 5. Miłosierdzia na Nowej Wsi, Po uroczy- 
stej Mszy św. odprawionej przy zwłokach 
przez Ks. kapelana Welca, wyniesiono trumnę 
przed kaplicę, gdzie pożegnali zmarłego: szef 
sanitarny D. 0. K. puik. Nadolski i komendant 
szpitala wojskowego pułk. Dr. Maciąg, podno- 
sząc niezwykłe zalety serca i charakteru Śp. 
Dr. Reca. Po przemówieniach ruszył olbrzymi 
kondukt pogrzebowy na cmentarz wojskowy. 
Kondukt  porzedzała  kompanja  bonorowa 
5 Baonu sanitarnego z'orkiestrą, poczem poste- 
powali studenci-korporanci Uniw. Jag., inwali- 
dzi wojskowi. oraz delegacje wojskowe z wień- 
cami. Długim szeregiem szło duchowieństwo 
świeckie i zakonne oraz zakonnice z kilku kra- 
kowskieh klasztorów. 


DOM MEBLOWY 
KRAKÓW, MAŁY RYNEK 2. 


żyte „Betleem polskie” 
obecnego wznowienia. Wieczorem oryginaina ko- 
medja fantastyczna Antoine'a „Nieprzyjaciółka* 
z p. Jaroszewską w roli tytułowej, oraz pp.: Bed- 
narską, Dąlrowskim, Fabisiakiem, Pawłowskim, 
Szymańskim. W poniedzialek .Proboszcz wśród 
biedaków“ , ciąg dalszy niezwykłych przygód p9- 
pularnego księdzu-żołnierza. We wtorek pówtórze- 
nie „Pana Topaza*, zaś w Sylwestra ulubiona „Ro- 
xy“. Jako pierwsza promjera Nowego Roku ukaże 
się jedna z najlepszych komedyj Michala Bałuekie- 
go „Klub kawalerów”, w inscenizacji utrzymanej 
Ww stylu epoki powstania komedji. 


TEATR REWJI BAGATELA. Dziś i dni na- 
stępnych daje „Bagatela“ świąteczną rewię .;Zi- 
mowo szaleństwo". Występujące gościnnie „Watra 
Sisters“, Orlot, Kamińska i Cywiński. oraz cały 
zespół, stwarzają na tle przepięknej dekoracji peł- 
ną artyzmu i pociągującą całość. Niezrównany ar- 
tysta teatru „Qui pro quo" K. Tom z najnowszym 
swym przebojowym programem, w którym odnosi 
w Warszawie nieprzerwaue tryumfy powodzenia, 
wystąpi gościnnie w „Bagateli* w najbliższej pre- 
mjerze w dzień Sylwestra, w którym dane bedą 
3 przedstawienia: o godz. *7.15, 9.30 i 11.30. Nie- 
wątpliwie występy Toma oraz niezrównanej pary 
bałetowej Elvi i Mortieff będą. największą atrakeją 
najbliższej rewji. Kasa czynna od godz. 10 rano 
do 16 wieczór. Codziennie 2) przedstawienia: o godz, 
1.156 i 9.30. 


NAJWESELSZY SYLWESTER W STARYM 
TĘATRZĘ I W TEATRZE MIĘJSKIM. Zupełnie 
wyjątkową atrakcją wieczoru Sylwestrowego wa 
środę 31 b. m. będą trzy wieczory w Starym 
Teatrze, poświęcone humorowi, piosence i popisom 
tanecznym. Ponieważ wobec niezwykłe atrakcyj- 
nego programu, zapowiada się już teraz tłumny 
napływ widzów, przeto odbędą 8 w Starym Te- 
atrzo trzy wieczory: pierwszy od godz. f-mej do 
9-tej, drugi od 9.15 do 11.15 i trzeci od 11.30. We 
wszystkich tych trzceh wieczorach wysiąpa tak 
niezwykle atrakcyjne siły jak naszą polska Yvette 
Guiłbert, słynna Hanka Ordonówna, niezrównany 
„Lopek* warszawskich teatrów rewjowych Kazi- 
mierz Krukowski, ulubiony Jumorysta krakowski 
Leon Wyrwiez, oraz pianiści I. Fiszman i J. 
Szlosberg. W ostatnim wieczorze w Starym Toe- 
atrze o godz. 11.30 w nocy sztukę choreosraficzna 
reprezentować bedą świetne tancerki Welly-S Sisters, 
artystki „Casino de Paris“ w Paryżu, czarująca 
urodą. finczyjnemi pomysłami fanecznemi i rzadko 
spotykanym przepychem kostjumów, Tegosamego 
wieczoru o godz. 11.30 w nocy odbędzie się w te- 
atrze miejskim im. J. Słowackiego wielka rewja 
humoru, piosenki i tańca, w której wystąpią 
wszystkie bez wyjątku wyżej wymienione świetne 
siły. Bilety na powyższe trzy wieczory w Starym 


w barwnej inscenizacji 


pontyfikainą Sumę | 


Ze Swiat. 


tetu lubelskiego. W drugi dzień Świąt ponty- 
fnkalną Mszę św. w Katedrze celebrował Ks. 
Biskup Rospond, a kazanie wygłosił Ks. Dyr. 
Wargowski. 

W obydwa dni Świąt kościoły krakowskie 
zalegały masy wiernych. Od najwcześniejszej 
godziny aż do „dwunastki“ włącznie nieprze- 
liczone rzesze zalegały wnętrze świątyń, gru- 
pując się — ile możności — przy tradycyjnych 
Żlóbkach, aby w obliczu Nowonarodzoneg3 
wznieść do Niego modły. Szopki po kościołach 
były urządzone z prawdziwym 
pictyzmem, niejednokrotnie nawet z kardzo 
r dużą pomysłowością i artystycznym sma 
kiem. 

Mróz. który w pierwsze Święta 
8 st. C., w drugie znacznie zelżał, tak. 
południa nastała odwilż. 


WEW s 


wynosił 
że koło 


UBRANIA suknie na Zabawy w dwu dniach BEZ DOBE 


if arbuje 


Chemiczna »ralnia SŁONCE i art. farbiarnia 


CENTRALA: Kraków XXII. ulica Józefińska Nr. 28, 


FILJE: ulica Florjańska 29. (w podworcu). 


Manifestacyjny pogrzeb Ś. p. Dr. Reca. 


Wczoraj 
przy ul. 
Dr. Wojciecha Reca, podpulk. W. P., 
ra oddziału chirurgicznego szpitala okręgowe- 
go i grzektora oddziału chiimgicznego szpita- 


Kondukt prowadził dziekan załogi krakow- 
ekigi Ks. gen, Niezgoda w otoczeniu Ks. kape- 
lana Matz-Marskiego i proboszcza parafji grec- 
ko-katolickiej Ks. Kużmy. 
Przed krzyżem sierżant niósł na atłasowej po- 
duszcze odznaczenia zmarłego. Za klerem trzy 
pary koni ciągnęły lawetę na której spoczywa- 
ła trumna ze zwłokami zmarłego, obrzucona 
kwieciem i zielenią. Za trumną postępowała 
rodzina zmarłego, jego wychowaukowie, przed- 
stawieiele władz, profesorowie Uniw, Jag, dy- 
rktorzy szpitali krakowskich. lekarze krakow- 
scy oraz tysięczne rzesze publiezności, która 
tłumnie przybyła na pogrzeb, aby oddać ostat- 
nią przysługę znakomitemu chirurgowi, wielkie 
mu przyjacielowi chorych. Kondukt przeszedł 
ulicami Długą, Basztowa, pl. Matejki i War- 
szawską na cmentarz wojskowy, gdzie poże- 
gnat zmarłego w serdecznych słowach Ks. gen. 
Niezgoda. Po odprawieniu ostatnich modłów 
złożono zwłoki na wieczny spoczynek, 
o 


mes im, J. zart oz sprzedaje kaza dzienna 
starego Testru. 

„ZRĘKOWINY U DRUZGAŁY*, szinsa ludo- 
wa w 2 aktach Pobratymca, zostanie ońcgraną 
w niedzielę 28-go b. m. w sali teatralnej Związku 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej przy ul. 
Skarbowej L. 2 o godz. 7 wieczór. Lekki i zdrowy 
humor. barwne piosenki, tańce i piękna wystawa 
dają gwarancję przyjemnego spądzenia wieczoru. 
na który naszych Svmpatyków najuprzejmiej za- 
praszamy. 

DRUGI TEGOROCZNY PORANEK SYMFO- 
NICZNY T IA daj ZAWODOWYCH MUZYKÓW 
w Krakowie obędzie się w niedzielę 4 stycznia 
1981 r. o godz. 11-tej przed południem, w sali Sta- 
rego Teatru. Dyryguje Tadeusz Mazurkiewicz. Ja- 
ko solistka wystąpi znakomita artystka-śpiewacz- 
ka Ada Bar, która po raz pierwszy w Krakowie 
wykona szereg aryj I pieśmi z towarzyszeniem or- 
kiestry semionicznej. Bilety w cenie od 1.50 do 
6.50 zł. do nabycia w kasie dziennej Starego Te- 
atru (tel. 114—685). 

KINO MUZEUM wyświetla w niedzielę dnia 28 
b. m» „Złodziej z Bagdadu“, wspaniałą 
wschodnią. 


baśń 


——> 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nie- 
dzielę dnia 28 b. m. o godz. 12 Chór Ceeyliański 
męski i mieszany odgpiewa szereg kolend układu 
Flaszy. Nowaka i Rizziego. 


KAZIMIERZ STOJANOWSKI 


emer, urzędnik Dyrekcji Koleji państw. 
zasnął w Panu dnia 25 grudnia 1930 r.. zaopatrzony 
św. Sakrameniami. przeżywszy Jat 80. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafial, 
w Skawinie nastąpi w niedzielę dnia 28 bm, 
e godzinie 4 po południu. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie w poniedziałek dnia 29 
b. m. o godzinie 9 rano, poczem zwłoki 
przewiezione zostaną do Krakowa i pogrzeb 
„ odbędzie się tegoż dnia z kaplicy emenfarnej 
na miejsce wiecznego spoczynku o godzinie 
31/2 po południu. 
MSZA ŚW. odprawiona zoslanie we wtorek 
dnia 30 w kościele N. M. Panny przed olta- 
rzem Ukrzyżowanego Pana Jezusa o g. 9 rano. 
Na smutne te obrzędy zapraszają Kr ewnych, 
Znajomych i Wiernych, żona, Syn, córka, 
wnuczka i wnuki. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie bedzie. 


0d Wydawnictwa. 


Prosimy P.T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


STYCZEŃ 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
racem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


Pułk. Biernacki w krakowie pod osłoną 
policji, 

We środe. w dzio wigilijny o 5 pop. 
przyjechał do Krakowa oslawiony komendant 
więzienia w Brześciu pułk. Kostek Biernacki 
wraz z żoną Pułk. Biernacki odeslat żonę sa- 
mochodem do Pałacu Spirkiego do jej siostry, 
a sam udał się tam piechotą w asyście silne- 
so oddziału polie. W kilka godzin później 
pułk. Biernacki również pod ochroną policyjna 
wrócił na dworzec i odjechał pociągiem na 
Dęblin 


Smierć w płomieniach 


Dnia 24 b. m. 
powstał pożar w 


* 
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Z 


demu 


niewiadomej przyezyny 
Edmunda Styrezuli 


fw Podwilku /pow. Nowy Targ). Spalił się dom 


| 


młyn i tartak, wartości około 50 
tysiecy zł. W czasie pożaru poniosła śmierć 
służąca Helena Niedzielak (l. 56), umysłowo 
chora, która spała w budynku objętym ogniem. 

Tezo dnia powstał pożar w slodowni spad- 
kobierców Oskara Rudzińskiego w Osieku 
(pow. Bała). Spaliło się urządzenie słodowni 
wraz z surowcem do gotowania piwa — łącz. 
rej wartości około 180.000 zł. Pożar powstał 
w budynku sładowni na IM piętrze. prawdopo- 
dohnie wskutek krótkiego spięcia. Urządzenie 
slodowni bylo uhczpieczone w Krakowie na 
kwote 95.000 zł. a surowiec we Lwowie na 
80.000 zł. Dochsdzenia w toku. 


mieszkalny. 


r 
W obronie prawa. 
Memoriał profesorów prawa Uniw. Jagiell. 
Czytamy w „Polonji*: 

„Dowiadujemy się Z kól dobrze poin» 
formow anych, że prołesor owie wydziału 
(prawa i administraci ji Uniwersytetu Jagiel- 
|lońskiego wystosowali do p. Prezydenta 
Mościekiego list w sprawie brzeskiej. Pod- 
czas, gdy "profesorowie Uczelni Jagielloń- 
skiej w poprzednim swoim liście zajmuja 
sie strona moralną zagadnienia, obecny 
list podpisany wyłącznie przez pr awników, 
dotyczy li tylko strony pr awnej uwięzienia 
b. posłów. List wskazując na to, że fakt 
powyższy stał w jaskrawej sprzeczności 
z przepisami praw an, podnosi jednocze- 
śnie zgubne następstwa takiego postępo- 
wania. “Pod listem podpisać sie mieli wszy- 
scy profesorowe i docenci wydziału prawa 
Uniw. Jag. w Krakowie“. 

Wiadomość powyższa jest o tylę nieści- 
słą, że ów list profesorów prawa, złożony 
przez prof. Krzyżanowskiego w kancelarii 
p. Prezydenta Rzplitej w dniu 18 bm., od- 
nosi się nie do Brześcia, ale do wszyst- 
kich wypadków naruszenia prawa w Pol- 
sce w latach ostatnich, przyczem Brześć nie 
jest specjalnie wymieniony. Tekst listu 
jest lajemnica, 

O 


Poseł biołkosz na wolności. 


Warszawa 27. 12. (Telef. wł). Poseł z P. P. 
Adam Ciołkosz, jeden z trzech ostatnich 
więźniów brzeskieh, przetrzymywanych w Grój 
cu, został zwoinieny z więzienia i w piątek 
a= od ja do Tarnowa, gdzie stale mieszka. Wo- 
bec tego w Grójcu pozostają jeszcze p. Dubois 
i Bagiński. 


o 


203 wypadków śmiertelnych w Stanach 
Liedn. w czasie Świąt. 


Nowy Jork 27 grudnia, Przez oba dni świąe 
tcczne zanotowano w Stanach Zjednoczonych 
ponad 200 wypadków śmiertelnych. Najwięcej 
Ofiar pochłonęły wypadki komunikacyjne, Aru- 
gie z rzedu miejsce zajmują zatrucia alkoholem. 
reszta przypada na samobójstwa I inne nie-zczę 
śliwe wypadki. 


katastrstalny wybuch wulkanu na Jawis 


Nadchodzą wiadomości o katasirofalnym wy 
buchu wrdkanu Merapi na Jawie, Kilkadziesiąt 
osad tubylców zostało zniszczonych; mieszkań: 
cy w poploehu uciekają przed Śmiercionośną la- 
wą, szukając schrenienia w dalekich okolicach, 
Wiele osób uiegło ciężkim poparzeniom, 
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Dalszy szadek zapasu walut w Banku P. 
Obieg banknotów skurczył się o 384 milj. zł. 


Bilans Banku Polskiego za II dekadę gru- 
dnia rb. wykazuje zapas złota 552 milj. 197 tys, 
zł, tj. o 75 tys. zł. więcej niż w poprzedniej 
dekadzie. Pieniądze i należności zagraniczne 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły się o 7. milj. 
200 tys. zł. do sumy 273 milj. 933 tys. zł. na- 
tomiast niezaliczone do pokrycia wzrosły: o 6 
miijonów 397 tys. zł. da sumy 124 milj. 201 tys. 

(Efektywnie tedy zapas walut zmniejszył 
się około miljon.zł.). Portfel wekslowy wykazu 
je zwiększenie o 6 mij. 365 tys. zł. i wynosi 666 
mij. 114 tys. zł. Pożyczki zastawowe wzrosły 
o 4 mij. 576 tys. zł. do sumy 79 mij. 24 tys. 
zł. inne aktywa zmniejszyły się o 7 mij. 218 
tys. zł. i wynoszą 137 mij. 525 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosła o 38 milj. 977 tys. zł. (272 
mij. 76 tys. zł). Obieg biletów bankowych 
spadł o 38 miljonów 543 tys. zł. (1.235 milj. 
675 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile- 
tów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 37,29% (7,29% po- 
nad pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowo- 
walutowe 55,46% (15,16% ponad pokrycie 


statutowe), wreszcie pokrycie złotem “amego 
tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
45,50%. 


ać EA 


Starania Związku turystycznego 


o rozszerzenie zniżek kolejowych. 


4 


Na odbytem ostatnio w Warszawie posie- 
dzeniu zarz. Związku pol. tow. turystycznych 
omawiano sprawę rozszerzenia przepisów kole. 
jowych, dotyczących zniżek dla członków towa 
rzystw turystycznych. 

Dotychczas, zniżki te, obowiązują tylko 
w dziewięciu miejscowościach w Polsce, a dla 
każdej z tych miejscowości ustalony jest sze- 
reg stacyj dojazdowych, położonych w okoli- 
cach ważnych dla turystów, do których obo- 
wiązują zniżki. RE 

Obecnie zarząd Związku postanowił prosić 
ministersuwo komunikacji o rozszerzenie liczby 
zarówno stacyj wyjazdowych, jak i dojazdo- 
wych, 

Ilość stacyj wyjazdowych proponuje Zwiaą- 
zek podnieść z 9 do 25, zaś dojazdowych do 50. 

Przedstawiciele Krakowa i Bielska doma- 
gali się, aby miasta te wliczono nietylko do 
stacyj wyjazdowych, ale także do dojazdo- 
wych, motywując tem, że sam Kraków jest 
wielką atrakcją turystyczną i że obydwa mia- 
sta są punktem wyjścia dla wielu wycieczek 
autobusowych.. 

Dodać należy, że posiadaczom legitymacyj, 
tprawnionych do zniżek kolejowych. Związek 
wydaje już obecnie nalepki na r. 1931, bez któ- 
rych legitymacje te mie będą ważne po No- 
wym roku. 
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RĘKAWICZKI — SKARDETKI ZIMOWE 


Pektoraliki-Koloradki 


gumowane dla P. T. baozy 
POLECA 


Roman Szczerba 


Kraków, ulica Fiorjańska L. 40. 


TRYKOTOWA 


Brak zapałek. 

Umowa pożyczkowa z Kreugerem i przewi- 
dziana w niej podwyżka ceny zapałek -- wy- 
daje już rezultaty. Oto w handlu zaznacza się 
dotkliwy brak zapałek w detalicznej sprzedaży. 
Fabryki monopolu przekazały wprawdzie ze 
swych składów konsygnacyjnych hurtownikom 


zapałczanym około 3 mijony pudełek, mimoto !- 
dotkliwiej. | 


jednak brak zaznacza się coraz 
Zwiększył się natomiast popyt na zavalnicz 


ki, na które zawarta ostatnio umowa rozcią-,Nowy Jork 5.14.90, Belgja 71.95. 


ga monopol] i nakłada wysokie opłaty, 
ce 10 i 20 zł. od sztuki. 
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sięgają- 


|  Zakiady Radlotschniczae 


„NATAWIS” 


CENTRALA: 
Warszawa, Niecała L. 7. 


i 


„ODDZIAŁY : 


Warszawa, Marszałkowska 141. 


Łódź, 
i 


Piotrkowska L 152. 


Kraków: Starowiślna k. 17. telefon 145 — 90. . 
polecają: 

najnowsze typy aparatów radjowych na akumulatory i do sieci 

prądu zmiennego, głośniki „ZENIT“ wszystko własnego wyrobu, 


od najskromniejszych do najbardziej luksusowych. 


BT: 


Za należyte działanie naszych odbiorników udzielamy pelnej gwarancji !! 


Stale na składzie wielki 


wybór 


radjos„rzęlu wyrobu własnego. 


A A i zagranicznego, 


Fachowa obsługa! 


IS ==—= 


Na prowincję wysyłamy naszych monterów, dla instalacji 
Prosimy żądać bezpłatnych kosztorysów. 


Bogodnue warunki spłaty. 


pni alsty bronią się przed opiałani zady! pny 


Nowe obciążenia w najkrytyczniejszym czasie. |o tyle tysięcy zmniejszyła się liczba nabywców 


Z początkiem bież. miesiąca odbyło się 
w Powiatowym Związku cechów rękodzielni- 
czych w Białej zgromadzenie około 800 samo- 
istnych rzemieślników. w sprawie wykupna 
dyplomów mistrzowskich. Sprawę tę reierowa- 
li przedstawiciele krakowskiej izby rzemieślni- 
czej. 

W ożywionej dyskusji, w atmosferze bar. 
dzo podnieconej przemawiało kilkunastu mow- 
ców, którzy w dosadnych słowach  napiętno- 
wali to nowe obciążenie rzemiosła, spadające 
w czasach niesłychanie krytycznych. poczem 
na wniosek wiceprezesa Drewniaka uchwalono 
jednomyślnie wnieść do Województwa me- 
morjał z prośbą o zmianę odnośnej : uchwały 
Izby rzemieślniczej w Krakowie. 

W uzasadnieniu tego memorjału 
m. in.: 

„Stagnacja w -życiu gospodarczem daje się 
rękodziełu odczuwać szczególnie dotkliwie, a 
to z tego powodu, że nie posiada ono takich 
kapitałów obrotowych i tych możności uzyska- 
nia pożyczek, co wielki przemysł, a pozatem 
rzemiosło jest bezpośrednio zależne od konsu- 
menia, którym w naszym okręgu jest w prze- 
ważającej większości robotnik fabryczny i pry- 
watny pracownik umysłowy, 


: czytamy 


W powiecie bialskim i żywieckim mamy jĘ. 


obecnie około 8.000 bezrobotnych, co wraz 
z rodzinami wynosi około 30.000 osób, a więc 


M. JAWORNICKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 44. 
"Rok zał. 1850. — Tel. 103-46. | 


ramowe | KAWA | [HERBATA 


| WINO i SPIR 


wszelkie towary kolłonjalne. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 27 grudnia, Waluty: Dolar 8.69, 8.91. 
F£.87, Dewizy: Belgja 124.65, 124.96, 124.34; Holan- 
dja 359.45, 360.35, 358,55; Loudyn 43.32, 43.42, 
43.21; Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89: Nowy Jork tele- 
graficznie 8.91. 8.93, 8,80: Paryż 25.0514, 35.14, 

34.97; Praga 26. 46, 26.52, 26.40: Szwajcaria. 173.20, 
113.63, LEMĘ Wiedeń 125.62, 125.98, 125.81, Wło- 
chy 46.12, 46,84, 46,60; Berlin w obrotach prywat- 
nych 212.45. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Pożyczki: 3% premjowa budowlana 50 — 4% 
inwestycyjna 98, 95% — 5% dolarowa 54%, 55 
5% konwersyjna 50 — 7% stabilizacyjna 78, 77. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 27 grudnia. Paryż 20.25, Londyn #50114. 
Włochy 26.97, 
Hiszpanja 54.85, Hołandja 207.50, Berlin 122.76, 
Wiedeń 72.53, Sztokholm 138.15, Oslo 137.70. Ko- 
penhaga 137.70, Sofja 3.73, Praga 15.28, Warsza 
57.75. 
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na wytwory rzemieślnicze“. 

Cechy. wnoszące memorjał podkreślają, że; 
w tak rozpaczliwej sytuacji, wl jakiej się rze-| 
miosło znajduje, nałożenic nowych opłat za 
wydanie dyplomu mistrzowskiego, jest cięża 
rem szczególnie trudnym do zniesienia, 

Nadmienić należy, że wlaśnie obecnie zbie- 
gaja się terminy szeregu innych świadczeń po- 
datkowych, m. in.: wykupno świadectw prze- 
mysłowych, co w budżecie przeważnej ilości 
rzemieślników stanowi duże pozycje, Tlnmaczy 
to także rozgoryczenin jakie powstalo w tych 
sferach skutkiem opłat nałożonych przez izbę 
Tzemieślniczą. 


Utz "© PONY 


KRAJOWE. : 
Szkielski 
Wybrański. 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 
Sommerfeld 


= 


, mińskiego: 


EOMER: SEESI RAVA WKLY 


Wielki wybór w instrumentach używanych! === 
Skład fortepianów 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, 


T Radio. 


| KETRON CZEKA SK 

| Niedziela 25 grudnia. 

| Kraków (312.8). G. 10.15 Transmisja „ Bazyliki 
wileńskiej: Msza i koncert organowy; 11.58 Sygnał 
czasu. uejnał z Wieży Katedralnej w Wilnie; 12.15 
Poranek symtaniczny z Filharmonji Warszawskiej; 


14 „Mż. Fr. Gajewski: „Gospodarstwa rolnu w Da- 
nji“; 14.20 Muzyka; ` 14. 30 Odczyt rolniczy; 14. 50 
Muzyka; 15 Dr W. Płoski: „Kronika t0inieza” 


15.20 Muzyka; 15.40 Program dla dzieci. oraz z Wil 
na słuchowisko dla dzieci młodszych; 16.16 „Jak 
się rozszerza w dziejach pojęcie świałać — wygł. 
dr A. Lewicki; 16.36 Płyty gramofonowe: 16.40 
Feljeton; 1655 Płyty gramofonowe; 17.10 Wiado- 
mości przyjemne i pożyteczne; 11.40 Koncert 
z Warszawy: 19 Rozmaitości, 19.25 Feljaton: 19.40 
Płyty gramofonowe; 20 Sjuehowisko: 20.30 Koncert 
popularny i kwadrans literacki; 22 Feljeton z War 


szawy; 22.15 Jaz4owe utwory fortepianowe; 22.50 
Komunikaty. 

Lwów (385.1). G. 1016 Msza i koncert organo- 
wy z :Bazyliki wileńskiej; 16.10 Programowa 


skrzynka pocztowa. Korespondencje bieżącą omó- 
wi dyr. progr. Rozgłośni p. J. S. Petrv; 16.30 „O 
żywy pomnik w stulecie powstania listopadowa 
go“ — wygłosi p. Fr. L. Biliński: 16.46 
Warszawa (1114.7). G. 16.15 Msza i koncert or- 
ganowy 7 Bazyliki wileńskiej; 11.58 Svgnał czasu; 
12.15 Poranek symfoniczny z Filharmonii War- 
szawskiej; 14 Pogańvnka dla gospodyń wiejskich; 
| 14.20 Muzyka. Orkiestra J. Różewieza; 14.30 Od- 
E rolniezy „O nowych formach nawozów sztucz 
urah 14.50 Muzyka: [5 Kiedv spółdzielczość ro- 
zwija się dobrze, a kiedy źle: 15.20 Muzyka: 1540 
|i636 Ph dla dzieci: 16.10 Skrzynka pocztowa: 
i6, 30 Płyty gramofonowe: 16.40 „Zabiegi o korane 
polska. w r. 1881": 16.55 Płyty er amofonowe; 17.10 
„Wiadomości przyj jemne i pożyteczne; 17.25 Felje- 


ton p. t.: Dumas 17.40 Koncert Reprezentacyjny 
' Orkiestry Pol. Państw.; 19 Rozmaitości; 19.25 Prof. 
LIE Rostafiński wygłosi feljęton p. t.: „Na niezna- 


19 16 Płyty gramofonow es 29 Shicho- 
; 80.80 Koncert pepular- 
J. Ozi- 


nej pólnoey““: 
wisko: „Spokój dama wy” 
nv. Wykonawey: Orkiestra P. R. pod dvr. 
21.10 Kwadrans literacki. J. Kaden- 
„Nikt nie „chce mojej smierci": 21.15 
22 Feljaton p. t.: „.Vsamiech 
22.15 Utwory jazzowe i transkrypcje for- 
wrkonaniu A. Sienkiewicza; 22.50 
23 Muzyka * taneczna z dancingu 


: Bandrowski: 
Dalszy ciąg koncertu: 
włoski: 
tenianowa w 
Komunikaty; 


Oaza“. 


Katowice (108.7. G. 10.15 Nabożenstwo « Ba- 
zyliki wileńskiej: 14 Ks. dr Bol. Rosiński: „A Sło- 
wo Ciałem się stało”; 19 „Berv i hojki ślaskie“ — 


Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligon). 


"WERE 0 T RRE 


ZAGRANICZNE: — Förster 
Kotykiewicz 
Muste! 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


ZAGRANICZNE: 
Bechstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bösendorfer Röniseh 
Fhrhar . Schweigkoier 
Fórster Scholze 
Gaveau i 


SZ raty 


ul. Szewska L 9, 


Gdy w waszem 


KATAR 


+ 


Resrezentacja na 


województwo Kracowskia 
o S3. z 0 odp. Kraków 


CENA 
"IL. 135 


' BINOMETNYL 
„PINOMETRYE 
BŹZNOMETKIYŁ 
 PINOMETEYL 


PIPES USSE Sz 


PAMIETAJCIE! 


"KATAR NOSA, KRTANI I CHRYPKĘ 


stosujcie natychmiast 


DENOMETNYL zr. 


którego składniki: Phenolmenthcamph c. ol. 
Petits grains et ol. aethaerea Comp. 


chroni od hataru nosa, krtani f chrypki. 


usuwa następstwa kataru i jest środkiem dezyn: 

lekcyjnym dróg oddechowych. 

zarejestr. w Minister. Spr. Wewn. p. Nr. 1195.a w Państw. 
Jrz. patent, nazwa i opakowanie prawnie zastrzeżone. 

do nabycia we wszystkich apiekach. drośerjach I sia- 

dach aptecznuch w Polsce I w SDS 


domu cierpią na 


GRYP 


gu efoejuezesdəy 
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„biskupa  Godlewskiego, 


* IT 


P. Dyboski: i biskupi marjawiccy 
przeciw profesorom U. J. 


Komiec artykułu ze strony pierwszej. 


Boga złożonej, nie poniewierali. Na mocy tej 
przysięgi nietylko „wolno in pominąć ohojętnie 
„sprawy Brześcia”, ale nie wolno im właśnie 
tych spraw rozpatrywać. Przysięgali, że będą 
wierni, państwu, rzeczyposnpolitej, a więc wła- 
dzom państwowym, a nie na to, że będą te 
władzę krytykować, dyskredytować i spole- 
czeństwo przeciw nim podburzać; albo też czu» 
wać nad rządem i Prezydentem, żeby według 
ich myśli i zapatrywań postępowali i państwem 
rządzili. Niniejszem więc protestujemy: 


Oto co ma do powiedzenia sanacyjny 
poseł o proteście profesorów: „Manewr 
polityczny”. Profesorowie Uniwersytetu są 
takimi bezwolnymi manekinami, że pierw- 
szy lepszy „partyjnik* może ich „odrucha- 
mi“ (!) kierować... 


Niesłychana napaść 
biskupów marjawickich. 


Biskupi marjawiccy wydali „jedno- 
dniówkę w sprawie Brześcia", zawierają- 
cą m. i. dwa artykuły, poświęcone profe- 
sorom Uniwersytetu Jagiellońskiego. -= 
W jednym z nich, podpisanym przez wszyst- 
kich trzech hierarchów marjawityzmu, czy- 
tamy m. i.: 

„Przypuśćmy, że to wszystku prawda, co 
Oentrolew w interpelacji ogłosit o biciu w dro- 
dze do Brześcia posła Liebermana i o biciu 
jego i innych byłych posłów w samem więzie- 
niu brzeskiem, to czyż te czyny powinny po- 
służyć za dostateczną podstawę dla profesorów 
Wszechnicy Jagiellońskiej, aby w taki sposób 
mogli oni wystąpić przeciwko wladzom pań- 
sawowym, przeciwko rządowi marszalka Pił- 
sudskiego i Prezydenta. Rzeczypospolitej?! Czy 
to w taki sposób wychowawcza elita intellek- 
tualna ma wychowywać naród polki i uczyć 
go poszanowania dla władz? Czy nie jest to 
raczej podburzanie narodu przeciw władzy pań- 
stwowej, przeciwko Marszałkowi i Prezyden- 
towi?! Marszałek Piłsudski, jako oswobodziciel 
Polski, Jako twórca jej, jako szef rządu, a także 
Prezydent Rzeczypospolitej, jako głowa pań- 
stwa, mogliby owych bytych posłów, dzialaja- 
cych ma szkodę państwa i czyniących zamie- 
szamie i buszących spoleczeństwo przeciwko 
rządowi, godzących nawet w całość Rzeczypo- 
spolitej — mogliby, powiadamy, własnym swoim 
sądem i wyrokiem 

skazać ich jako zdrajców i rewolucjonistów 
na śmierć, na powieszenie, na rozstrzelanie. 

Takby postąpiono z pewnością w każdem 
innem państwie, nietylko bolszewickiem, ale 
i europejskiem. Tymczasem Piłsudski na to nie 
pozwolił. Jomo przyboczni oficerowie, jak mó- 
wiono, prosili go, ażeby sobie mogli życie ode- 
brać, kiedy im zabronił zastrzelić tych panów, 
lecz marsz. Piłsudski uspokoił ich. Gdyby więc 
było prawdą, że marsz. Piłsudski dopuścił, aby 
ci byli poslowie zostali przez tych oficerów po- 
bici i gdyby było prawdą, że panowie ci mu- 
sieli w Brześciu sami po sobie kolejno czyścić 
ustępy. to czyć z tego powodu elita wychowaw- 
cza młodziezy ma się poczuwać do obowiązku 
występowania przeciwko rządowi swojemu pti- 
bicmie, w pismach, wobec całej Europy i świa- 
ta całego? 

Elita inteliektuaina Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego ma obowiązek najpierw dbać e honor 
swojej uczelni, aby ta nie była, jak dotąd, po- 
śmiewiskiem Europy i domeną kleru katolickie- 
go, coś w rodzaju 


wyższego Hederu Watyiańskiego, 


"O to powinna przedewszystkiem dbać. O nie- 
zależność swej wiedzy i nauki od kleru. 

Następnie ta elita intellektualna wychowa- 
weza powinna pilnować książek, dokumentów, 
należytego nauczania studentów, Żeby z tej 
uczelni nie wychodziły niedewarzone 1 niedo- 
uczone głowy, ale tęgie umysłu i serca miłują- 
ce Ojczyznę. Nie powinna więc ta elita zajmo- 
wać się polityką. a tembardziej warcholstwem. 

Wkońcu cita intelektualna uniwersytecka 
niech się zajmie przestudjowaniem historji Pol. 
ski, stosunku Watykanu do Polski, dzieł na- 
szych wielkich poetów i pisarzy, jak Mickie- 
wicza, Słowackiego, Cieszkowskiego, ks. Kol- 
łątaja i innych, a następnie niech przestudjuje 
kodeks prawa kanonicznego i konkordat, z- 
warty z Watykanem, i niech na podstawie tych 
dokumentów wyprowadzi właściwy wniosek 
pouczający, to wówczas naród polski będzie 
dia tej clity wdzięczny. Ale ta dziwna elita, 
jako chodziła dawniej na pasku rzymskim, tak 
chodzi i dzisiaj. Wśród podpisów 44 profeso. 
rów z Uniwersytetu figuruje także podpis ks. 
jakby na dowód, że 
wszędzie, gdzie tylko są jakie knowania prze- 
ciw Polsce, przeciw rządowi, zawsze trzeba Szu- 
kać źródła, ich 

w — Watykanie. A ! PIĄ 
i 7 ke wą Sh . < 

To smutne. I gdy się te rzeczy Tożważa, to iwà det A EA od gai pi pa 
nasuwa sią odpowiedź na pytanie, dlaczego bol- dy : 1 , ] 
szewicy tracili swych „uczonych*... Zaiste, uie | dzie i oj z ministrem a zagrana 
życzymy tego naszym „uczonym“; nasz duch | ych Marinkowiczem. We wtorek Venizelos 
polski zawsze się brzydził mordem i nawet | przybywa do Warszawy, skąd następnie uda 
w czasie rewolucji nigdy nie był krwawy, ale SiĘ do Wiednia, a potem od Rzymu. Dzienniki 
to wystąpienie panów profesorów Uniwersytetu rządowe odwęjadeząją, że podróż premjera grec- 
Jagiellońskiego zasługuje conajmniej na naj. To nie ma cein politycznego, lecz czysto go- 
więk ze strony społeczeństwa naganę, spodarczy, 

Skoro sgiówić ci powiądają, że składali Warszawa, 27. 12. (Tel. wł). Prasa sowice- 
„przysięsb wiernej służby i dbałości o całość | ka wyzyskuje wiadomość o zamierzonej wizy- 
Rzeczypospolitej, tedy my ` jako duchowni, | Cie Venizelosa do Warszawy do ataków na 
z urzedu swego, broniący honoru i ezci Boga, Polskę. Pudróż ta, zdaniem pism sowieckich, 
mamy prawo się upomnieć o cześć Bożą, o to, | podkreśla antysowiecki charakter polityki grec 
aby ci panowie przysięgi wierności państwu na kłej. w. 


przeciw pogwalceniu przysięgi 


wobec Boga nczynionej, przeciwko zniewadze, 
wyrządzonej Bogu przez 44 profesorćw Wszech- 
nicy Jagiellońskiej na czele z rzymsko-katolic- 
kim biskupem ks. Godiewskim*. 

W drugim artykule ulotki marjawiekiej 
znajdujemy takie, oto kwiatki: 

J oto teraz opamowana przez kler watykań- 
ski Wszechnica Jagiellońska gotowa jest na. 
wet zgubić Polskę, działając łącznie z klerem 
na szkodę rządu i Prezydenta... 

Broni moralności Wszechnica Jagiellońska. 
Śmieszne twierdzenie. 

Źródłem wszelkiego bezprawia, gwałtn i roz- 
sadnikiem  niemoralności jest/kler rzymski... 
Czy śmiał zespół profesorów tej Wszechnicy 
potępić kiedy choć jednem słówkiem gwałty 
inkwizycji papieskiej i bezprawne posiadanie 
olbrzymich majątków przez kler watykański 
w Polsce? Czy miał Uniwersytet odwagę zająć 
się poprawieniem podręczników szkolnych, peł- 
nych kłamstw historycznych odnośnie do histo- 
rji Polski i papiestwa, pod którego jarzmem tak 
diugo jęczala Polska i dotąd jeszcze jeezy? 

Ale gdy idzie o zdradę Polski, wlasnej Oj. 
czyzny na rzecz Watykanu i kleru... to wów- 
czas wszyscy ci panowie xakierają odwagi, pe- 
wni, że Marszaiek nie ośmieli się aresztować 
ich i dać im zakosztować Brześcia. ... Ale ta 
pewność może ich zawieść! Marszalkiem kieruje 
duch mocy, który nie liczy się z nikim i z ni- 
czem a więc nawet i za elitę inteligencji oraz 
za kler watykański wziąć się może. 
A choćhy nawet panom profesorom ta osta- 
teczność ze strony Marszalka i p. Prezydenta 
nie gnoziła, to powinni oni choć iskierkę mieć 
wdzięczności dla niego i dla tych władz pań- 
swowych, które przecież wysokie pensje im 
płacą i zaszczytami obdarzają. 
Marsz. Piłsudski nazywał posłów bylego 
Sejmu agenturą, eudzoziemską... Teraz, wy jesz- 
cze na ostrzejsze zaslużyliście slowa, tak, że 
doprawdy nawet wstyd jest dziś nazywać się 
proteserem Wszechnicy Jagiellońskiej, 
Naturalnie nie zamierzamy polemiżo- 
wać z temi sanacyjno-marjawickiemi elu- 
kubracjami. Stwierdzamy tylko, że jest to 
doląd jedyny „autorytet“, który wystapił 
przeciw proiestom profesorów uniwersyte- 
tów, a w obronie Brześcia. 


Zmiany w B. G. K. 


Warszawa. (Tel. wł.) Jeden z niewielu fa- 
chowców w Banku Gospodarstwa Krajowego 
dyrektor Waclaw Konderski zmuszony został 
do opuszczenia swego stanowiska z powodu 
nieporozumień wewnętrznych. 
Mniejszą zapewne stratą z punktu widzenia 
tkonomicznego jest zapewnione jnż ustąpienie 
prezesa Banku Gosp. Kraj. generała Romana 
Góreckiego, który oddać się ma niepodzielnie 
najbliższej jego sercu pracy, tj. Federacji By- 
łych Wojskowych. Jako następcę gen. Góree- 
kiego wymieniają p, Stefana Starzyńskiego, 
jednego z duchowych przywódców polskiego 
etatyzmu. 


ONE Z A O 


ydzi mają w Boże Narodzenie otwarte 
restauracje! 


Ogólne poruszenie wywołal w Krakowie nio- 
notowany dotychczas fakt. iż w pierwsze święto 
Bożego Narodzenia restauracje żydowskie byty 
otwarte. 
Stało sią to poraz pierwszy w kronice mia. 
sta Krakowa. Czyżby to było 

4 ustępstw, świadczonych żydom? 


Wenizelos przybywa do Warszawy 
we wtorek. 
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jeszeze jedno 


„GLOS NAnODU* z dnia 28-go grudnia 1930. 


Papież o położeniu Europy. 


Rzym (Tel, wł.). W wigilję Bożego Narcdze- 
nia w konsystorzu Watykanu zobrali się kardv- 
nałowie, prałaci oraz watykański dwór, by zło” 
żyć Ojcu świętemu Piusowi NI. życzenia z oka- 
zji świąt Bożego Narodzenia. 

W imieniu obecnych przemówił kardynał 
dziekan. W odpowiedzi na przemówienie kar- 
dynała dziekana, przemówił Ojciec Święty. 
Wspomniał On między innemi o wypadkach 
roku, przyczem zaznaczył, że był to rok mo- 
zolnej pracy misyjnej. Niemniej rok ten jest 
rokiem kryzysu światowego, a obecna sytuacja 
jest zawikłana, że tylko z trudem da się unik- 
nąć katastrofy. Właśnie w tej chwili potrzebne 


"Me. * 


jest zaprzestanie wszelkich waśni. by zgodną 
współpracą przezwyciężyć ten okres, Do tego 
ciężkiego położenia. dochedzi jeszcze bezroho- 
cie, które przybrało katastrofalne rozmiary, 
Ojciec Święty jest jednak pelen optymizmu i 
myśli. że pamietajac doświadczenia ub. wojny, 
narody nie dopuszcza do przeiewu braterskiej 
krwi. Tylko praca nad utrwaleniem „pokoju 
światowego może wyjaśnić sytuację. Fod ko- 
niec przemówienia Ojciec Świety zwraca sią do 
wszystkieh katolików świata. z apelem, by sta- 
rali się pójść według wskazań Chrystusa i przy” 
czynić się do pokoju światowego. 


mmm 


Min. Zaleski o antypolskiej akcji niemieckiej, 


Mino skarg Nieniców, zabici są 
Paryż (PAT). 


„Le Matin* drukuje dluższy 
wywiad z ministrem Zaleskim, poświęcony 
głównie zbliżającej się sesji Rady Ligi Naro- 
dów, oraz antypolskiej akeji niemieckiej w 
zwiazku z wyborami w Polsce. 

W wywiadzie tym minister podkreślił, iż 
Liga Narodów w wielu wypadkach stanowiła 
i stanowić może w stosunkach międzyfarodo- 
wych coś w rodzaju „klapy bezpieczeństwa”. 
Mówiąc o stosunkach i wydarzeniach na G. 
Śląsku min. Zaleski stwierdził, iż pomimo 


krzykliwości skarg niemieckich zabici są tyl- 
ko po stronie plolskiej, 


a 90% głosujących 


„sa | mame oz A m 


warszawa, 24. 12. (Tel. wł). Szef socjali 
stów francuskich Blum oświadcza w .Ponulat 
re“. że socjaliści nie myślą popierać obecnego 
rządu z miłości dla Stecga i radykałów. Blum 
zapowiada. że socjaliści będą głosowali prze- 
ciwko budżetowi, kredytom na wojsko i prze- 


Sosjaliści francuscy w opozycji do rządu. 


tylko pu stronie polskiej. 


Świadczy źle o zrgumnantach rsekomego terOrn 
wywieranego na wytorcach niemieckich. Mini- 
ster przytacza fakty realne wykazujące. iż 
wzrost głosów polskich na G. Śląsku stwier- 
dził dobitnie staie uniezaieżnianie Się mas 
pracujących, które ekonomicznie uzależnione 
byly dawnej od karitaiu niemieckiego. Zazna- 
czając, iż sprawy mniejsześciowe nie mogą 
bvć wykorzystywane jako dźwig polityczny 
minister stwierdził. iż,w interesie pokoju mie- 
dzysiarodowego leży ich łagodzenie, a nie sze- 
rzenie zamgtu politycznego przez rozdmuchi- 
wanie ćrohnych nieporozumień, 


ciwko kredyiom na kolonje. Los Steega zależy 
zaiem od prawicy umiarkowanej, którzy głoso- 
wali przeciwko niemu. Wynika stąd, że dwn- 
znaczna sytuacia parłamentarna nie może się 
skończyć inczej, jak tylko przesileniem. 


amanter; © mana 


Zgórą 200 ofiar trzęsienia ziemi w Argentynie, 


Nowy Jork, 27 grudnia. Jak z Buenos Aires 
doncszą, miejscowość La Poma w Argentynie 
została wczoraj nawiedzona silnem trzęsieniem 
ziemi, wskutek czego większa część budynków 
runęła lub zogtała poważnie uszkodzona. Z pod 
gruzów wydobyto dotychczas ponad 60 zaki- 


Dozorcy kazamat w Brześciu, 


Warszawa, 27. 12. (Tel. wl.). Ostatni numer 
„Szańca“ pisze, że oprócz 6 wymienionych w in 
terpelacji poselskiej mazwisk „podawane są 
w Sejmie z ust do ust nazwiska: kap. żandar- 
morji Adama Sokołowskiego, majora Matuszew 
skiego i kapitana-lekarza Królikiewicza z szni- 
tala Ujazdowskiego: nadto mówi się o około 
10 wachmistrzach żandarmerji z różnych dywi- 
zjonów“, 

Kongres wolnomyślicielski w Warszawie 

Warszawa, 27. '12. (Tel. wid. Najnowszy 
numer „Wolnomyśliciela* donosi, że w Warsza” 
wie w r. 1931 odbędzie 


się międzynarodowy iu, 


Ls 


tych. Około 150 osób odniosło rany. Na miej. 
sce wysłano oddziały wojskowe i sanitarne 
Straty materialne są bardzo duże. 

Lizbona, 27 ervudnia. Zbiegły z Madrytu 
major hiszpański Franca wsiadł dziś na po- 
klal statim cedjeżażającego do Antwerpji. 


SESSE DoE O 


H e . . 
Konspiracja komunistyczna w Ameryce. 
Warszawa, 27. 12. (Tel, wł. Olbrzymią sen- 
sacją wywolal w Ameryce memorjał. z którym 
wystąpił byly agent G. P. U. Agavekow do de- 
puiowanego Fisha. jako przewodniczącego ko- 
misji mającej zbadać rozmiary komunistycznej 
agitacji w Stanach Zjednoczonych, Agabekow 
twierdzi, że agenci sowieccy cd dłuższego cza. 
su podchwytują raporty wysyłane przez amba- 
sadę angielską w Waszyngtonie do Londynu i 
treść ich natychmiast komunikują Moskwie. 
Prasa amerykańska podnosi, że jest to tylko 
jeden szczegół listu Agabckowa i zaznacza, że 
memorjał zawiera wiele rewelacyjnego materja 
który narazie musi być zatrzymany w ta- 


kongres wolnomyśliejeli. Jako datę kongresu | jemnicy. 


wybrano 15 sierpnia. Ministerstwo spr. wewn. 
udzieliło zgody na zwołanie tego kongresu i 
zgodziło się na wybór tego dnia. Fakt ten wy- 
wołał silną reakcję w społeczeństwie ze wzglę- 
du na datę kongresu, która związana jest z kul- 
tem religijnym i narodowym. 


' Benesz przewodniczącym konferencji 
rozbrojeniowej ? 


Londyn, 27 grudnia. Zbliżony do obecnego 
rządu Mac Donalda „Daily Herald“ wymienia 
czechoslowackiego ministra spraw zagra! icz- 
nych dra Bencsza jako przewodniczącego kon- 
forencji rozbrojeniowej, jaka ma sie odhyć w 
1932 roku. W najbliższym czasie Benesz ma 
zwiedzić wszystkie ważniejsze państwa euro- 


pejskie, celem nawiązania razmów na temat 
dotyczący kwestji rozbrojenia i wysondowa. 


nia opinii poszczególnych rządów. 


Joffre ciężko zaniemógł. 


Paryż, 27 grudnia. Generalissimus francu- 
ski marszałek Joffre. zwycięski wódz wojsk 
koalieyjnych w bitwie nad Marna w 1914 r. 
zachorował przed paru dniami na zapalenie 
wewnętrznych naczyń krwionośnych i musia! 
być operowany. Po przejściowej noprawio na- 
stąpiio pogorszenie stanu jego zdrowia do te- 
go stopnia. że lekarze stracili prawie wiarę 
w utrzymienie go przy Życiu. Í 

Zgon Meichetta. 

Landyn, 27 grudnia. Dziś po poludniu 
zmarł tu lord Melchett w 62 roku życia. Lord 
Melchett w gabinecie Lloyda Georzea w r. 
1921—1922 był ministrem zdrowia i jedcym 
z najwybitniejszych przemysłowców  angiel- 
skich. 


„CZYSTKA* W AMBASADZIE SOWIECKIEJ 
d W PARYŻU. 4 
Warszawa, 27. 12. (Tel. wl). Wśród urzed- 
ników ambasady sowicekiej w Paryżu rozpocze 
te nową „czystką*. Okolo 60 urzędników otrzy 
mało nakaz powrotu do Moskwy. 


Zamachy bombowe nacjonalistów 
hinduskich. 


Londyn, 27 grudnia. W poczekalni dworaa 
kolcjowego w Delhi w Indjach północnych wy- 
darzył się wczoraj wybuch maszyny piekiel- 
nej, wskutek czego jedna osobą została zabita, 
a dwie ciężko ranne. Maszyna piekielna była 
umieszczona w walizce pozostawionej na 
dworcu przez nieznanego osobnika.  Wzmożo- 
ne w ostatnich czasach wypadki zamachów na 
osoby i budynki rządowe w Indjach skłoniły 
włańze brytyjskie do wydania całego szeregu 
repregyj przeciw naejenalistom hinduskim. M. 
in. zaprowadzona została cenzura dzienników, 
rozwiazano wszystkie organizacje mające cha- 
rakter narodowy i wydano ostry zakaz odbv. 
wania zeromadzeń. 

Rzym, 27 grudnia. W pobliżu Medjolanu 
podczas grstej moly wpadł do kanału Naviglia 
autobus wraz z 82 pasażerami. 80 osób zd 
Jano wyraiawać. 2 oseby poniosły śmierć. 

pb fd EE 

Londyn,-27 grudnia. W samą wigiłję Bo. 
żego Narodzenia spłoneła w Bristolu eiekro- 
wija  mieiska, wskutek czego część miasta 
przez cale święta regrążona była w ciemno. 
ściach. Charakterystyczne jest, że elektrownia 
ta spłonęła już raz przed 23 laty także w tym 
samym dniu. «ugi : 


Str. B. „GŁOS NARODU* z dnia 28-go gruania 1930. >" Nr. 344. 


i pach a 1. li ułan ki i a kowadła n o 


NA ŚWIĘTA! Make tuksusowa, NĄ SWIETA! 


mak, miód praśny 


Istnieje przeszło 100 lat! == 
Odznaczona 15-tu premiami, 2-ma nagrodami parństwowemi, 9-ma złotymi medalami, 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty meda! Gniezno 1325, Zioty meda! Rzym 1926, 


Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Czestochowa 1325. 


ODLEWNIA 


DZW U N 0 W | IRE ' Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa. 
bmi. JLiWaliego $ Tesee 


w Białej Ania 
Obrazki Koledowe 


'Polecz dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- = 

artystycznie wykonane — duży wybór — niskie ceny. 
Warunki zapłaty dogodne — po koledzie. 


orzechy, migdały S55 
oa yoNi figi, dakteli, masło dworskie i dese- 
rowe, oraz wina, kontaki, wódki, likiery rumy it. d. 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. r 


CCIT EIIIILELCELELELIT ELT] 
oreve 20400063%330689606 20502 


doścignionej jakości matar- 
jaiu, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pajedyńczych 
- dzwonów. 

odlewa zespoły harmonijna = 

dostraja nowe dzwony poł 
gwarancją czystej harmon'i 

do już istniejących. 

Przelewa pęknięte, przemen 
tówuje stara systemy na newe, 


Warunki spłaty dogodne | | 


| CHORZY sarysuia ZDROWIE | 


pijąc znane ze swej skuteczności 


ZIOŁA ===: Dz BREYERA 


odznaczone złotemi medałami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach | koni) A ei f M. JARSZ i $ka właść. JAH HANUSZ i KAROL JAROSZ 
terji tyżmie, żołądkowo-kiszk , k A] Duch t 4 ; i ka adni PRO j 
piersiowych, na przemianę materji, reumatyżmie, żołądkowo-kiszkowych, nerwowyc uchowieństwa oraz EA) Kraków Flariańska 35. rd] Św. Marka, Tel. 12329 


y Wzory na żądanie wysyła 
j | 100szt. zł. 1-20, 1-50, 1-80, 2 —, 2:40, 2:50, 3—, 360, *—,5—,6' -, 
1'50, 8:—, 10—, 19 —, 15—. 


Figurki doszoski Bożego Narodzenia. 

Różańce: tuż 3—, 350, 4: —, 4:50, 5:—, 7*—, 8*—. 

Medaliki alariktawde. I ak a 
poleca 


OPO 'Rab, I Kraków Sławkowska 4 


FABRYKA SUKNA ||, 


RARIS | NĄ TN 
j koto Łańcuta Mh. Y ij f 
pea zaane ze swei | S Bi Ra ©. 

(6) I Ł ły czv- IB AJ 

SRR IWA NA_ SE ZON awy I ZIMOWY 
ny, szewioty, kamgarny || gąń 
i tp. w różnych mo- | BA 
dnych deseniach na [JĄ 


| a m po se T e 


Płaszcze «damskie; ubrania meskie, Zarzutki, Smoking Tar 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


ubrania męskie, ma- É %7 . w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych bolecalą: 


sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
- podróży. 


padaczce, blednicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy 
nadmiernej otyłości.” 


Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni 


"GENY PRZYSTĘPNE. 


„POLHERBA” «..--ssux I-l OBRAZKI KOLENDOWE 


Kraków-Podgórze. Tel. 116-81, i EARE w największym wyborze i po najniższych cenach poleca: 
- - jśłenice obok Krakowa 
główny skład dewecionalów 


BLFRED MACHNICKI. 


Kraków, ul. Mikołajska Nr. 5. 


Kto chec leczyć się ziołami — niech zażąda darmo w wytwórni broszurki 


„Jak odzyskać zdrowie, | KR RR AŚ Y | 


By artystyczna — dywany, pa- 
siaki łowieckie poleca naj- 


taniej Wytwornia „Kobie 
|| czec'* Kraków, ul. Podwa- 7 : ; i 
| ` (Na życzenie wysyłam wzory po cenie kosztów) 
af J L ol hy) N . 
Wykonuje: s le 3. Telefon 13-169. | i i | 


Pracownia | eaP a 


Srebra kościelne, 
6,856 dla eee || Szaty liturgiczne, 


oraz naprawy tychże, 


Sztuki  /$ | Obrazy i Figury, 
— feretrony, Szopki. 
Kościelnej 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowa oraz częśc 
zapzsowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zostraja 
kupuja lub wymiena na nowe 


== NIKIEL 


Krzków, ul. Szewska 2 

wszelkie porady przy zakła- 

daniu i komnletowaniu ze- 
spotów orliestralaych 
udziela bezpłatnie. 


„WIEDZA 
Kraków, ul. Studencka 14. !-p 


przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie. oraz w drodze korespondancił. 
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- 
rów opracowanych Papp aA wskazówek, 
programów i tematów. 


Kursy obejmują: 
1). Kry maturyczny gimnazjalny wszystkich 
ypów. ł 
2). SA kurs, przygotowujący do ma- 
tury seminarja!nej. 


HI 3. Kurs średni 5-tei i A-tei kl. at | i : 

Na Kurs niższy r Zakresie arch Kima ZAKŁAD WITRAZOÓWO-SZKLARSKI 
5). Kurs 7-mi k shna|. g TĄ - 3 
6. Kurs przygotowujncy do euzaminy aperia- W| F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 


` nago, uprawniającego do skrócona! słułh i Dzierż Jan Kusiak 


wglskowe!. 
Uwaga! Uczniowie kursów korespondency - Oszklenia ! witraże do kościołów od 30 zł. za I m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 


nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 

tego materiału naukowego, tematy z -sių Ceny 500 niższe niż wszedzie. 

atównych przedmiotów do opraeo vanla. 

Na kursach „WIEDZA*% wykładają najwv PE JTTOT TYTOŃ YE" 


bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
HELENA PAPIERNIK 8 H 


Í szkół średnich. 
KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. 


Złocenia i srebrzenia 


naczyń kościelnych, lichtarzy 
í t. p. galwanicznie i ogniowo. 


fr. Ropaczyński i Ska 


Nr. tel. 12330. Kraków, ulica Bracka 2. "Nr. tel. 12330 


ET E 
KKA Í 


PrzepuklinowePasy 


pachwinowe, pępkowe. udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostoirzymacze 
Pończochy gumowe 
dla cierpiących na nosi 
Narzedzia Lekarskie 
i artykuły gumowe 
L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 109505 


OOOO OOO OOOO 


Do dyspozycii uczniów (enic) kursów zbio- 
Í rowych, oraz korespondencyjnych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograticzno-aqeolo- 
giezny. jak również bozatą bibliotekę- | 


a 
© 
e 
a 
a 
© 
e 
è 
Ządać bezpłatnych prospektów. 


ma na składzie | stale prowadzi: 


Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu- 
sterka, chustki do nosa, koszule damskie “ 
kombinacje,reformy, bielizni dla niemowiąt 

hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na, podwiązki, potniki, wstążki, taśmv 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba- 
wełny,. włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny. grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąkfjmydła, 
ŝi woda kolońska, perfumy, szampony przy- 

bory do szycia i haftu, towary galanteryjne. 


| Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej A 
„Absoiwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. s 


5058 OLNAIIY"TYTYTTYTT NT T"TT] 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 

lim: ooranych wzorów, za gotówka ld» na ratv 3 

OOO oe "SED UC 
4 a 
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Wydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik, Redaktor odpowiedz. Dr, Józet Warchałowski Druzarnia „Głosu Narodu” pod zarz, R. Ferka, 


